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Nieubłagana walka z drożyzną i spekulacją — Zapowiedź dalszej obniżki cen

PARYŻ (obsł. wł). Premier fran­
cuski Blum omówił, jak pokrótce 
donosiliśmy wczoraj, zarządzoną w 
całym kraju 5°/» obniżkę cen, 
stwierdzając, że celem obniżki jest 
wywołanie wstrząsu psychologicz­
nego, który przywróciłby zaufanie 
do franka. Obniżka obejmuje za­
równo towary jak i honoraria wol­
nych zawodów, a więc i lekarskie, 
jak również ceny za bilety wstępu 
do teatrów i kin.

Blum podkreślił, że sama obniż­
ka cen nie wystarczy do uzdrowie­
nia francuskiego życia gospodar­
czego. W parze z tą obniżką musi 
pójść zwiększenie produkcji. Pre 
mier wezwał do powrotu do 48-go 
dzinnego tygodnia pracy. Ponie­
waż obowiązuje już we Francji 
40-godzinny tydzień pracy więc za

dodatkowe 8 godzin wszyscy ro­
botnicy otrzymaliby wynagrodzenie 
stosowane za godziny nadliczbowe. 
Wszystkie te środki — zdaniem 
Bluma — mają uratować Francję 
przed inflacją. Zarządzenie o ob­
niżce cen będzie jeszcze uzupełnio­
ne przez szereg drastycznych za­
rządzeń wykonawczych. Kupcy 
zamierzający na skutek tego za­
rządzenia schować towar w nadziei 
późniejszej zwyżki cen, stwierdził 
Blum — zrobią lepiej, 
dadzą go dzisiaj, gdyż 
wadzi dalsze obniżki.

Prasa francuska na
dzenie Bluma wita z dużym zado­
woleniem, przy czym organ komu­
nistyczny „Humanitó“ pisze, iż ca 
ła ludność francuska będzie zado­
wolona, jeśli skandalowi rosnących

jeśli sprze- 
rząd wpro-

ogół zarzą-

Wallace utworzy nowa partie
lub dążyć będzie do reorganizacji partii demokratycznej

LONDYN (PAP). Korespondent 
.Daily Telegraph" donosi z Nowego 
Jorku, że były minister handlu, Wal­
lace, zamierza utworzyć w Stanach 
Zjednoczonych trzecią partię, t. zw. 
partię postępową. Celem nowej par­
tii byłoby dążenie do uzyskania do­
brobytu na całym świecie, by kon­
gres, opanowany przez republika­
nów, nie doprowadził Ameryki do 
bankructwa. O ile nie uda mu się 
utworzyć nowej partii, Wallace dą­
żyć będzie do reorganizacji partii 
demokratycznej, której odłam po­
stępowy liczy dziś około 100.000 zwo­
lenników.

Ku współpracy 
i zrozumieniu
Ludzkość wkroczyła w progi no­

wego roku. Społeczeństwa nie o- 
trząsnęły się jeszcze z psychozy 
wojennej, czego najlepszym dowo­
dem były wypowiedzi i wydarzenia 
na arenie politycznej świata. Jesz­
cze olbrzymie armie państw zwy­
cięskich w drugiej wojnie świato­
wej nie zostały zdemobilizowane, 
jeszcze zakłady zbrojeniowe pra­
cują pełną parą, produkując śmier­
cionośny sprzęt, jeszcze sztaby woj­
skowe nie zostały sprowadzone do 
właściwej w czasie pokoju roli. 
Lecz mimo całego szeregn proble­
mów zapalnych rok 1946 przeszedł 
do historii jako rok stopniowego 
pojednania mocarstw. Wszyscy po­
litycy, wszyscy publicyści na ca­
łym świecie w enuncjacjach opn- 
blikowanych z racji nowego roku, 
dali wyraz swemu przekonaniu, ił 
rok 1947 będzie rokiem dalszego 
wyrównania stosunków. Prasa an­
glosaska i rosyjska zapatruje się 
optymistycznie na sytuację świato­
wą. Ma to niemałe znaczenie na 
przyszłość, wiadomo bowiem, jak 
wielki wpływ posiadają dzienniki 
zwłaszcza w Wielkiej Brytanii i 
Stanach Zjednoczonych, gdzie głos 
prasy w znacznej mierze formuje 
opinię społeczeństwa, niejedno­
krotnie w sposób decydujący. Po­
cząwszy od dzienników półoficjal- 
aych a skończywszy na prasie re­
wolwerowej, wszystkie artykuły, 
omawiające perspektywy politycz­
ne roku 1947 są wybitnie pozytyw­
ne Jest to najlepszą oznaką po- uzuru ZMUitfZii gjrzcwuuuiuzifiiy quuuiklu Aiuuiai^uuia jlsz^x<7i rui« • • « i i —* ■

skich w ZSRR G. Wolpe, radziecki attachć wojskowy przy poselstwie bojowych tendency], nu njący 
polskim Bardach, członkowie poselstwa polskiego w Moskwie, poseł snołeczeństwa, które krwawiły na 
Bułgarii H. Nikołow, naczelnik jugosłowiańskiej misji wojskowej 
w ZSRR gen. Poljancew, attache wojskowy radziecki przy poselstwie 
czechosłowackim gen. Krążek. Na wieczorze wystąpili radzieccy 
uczeni, pisarze i artyści. Na zdjęiu poeta ukraiński Michał Rylski 

wygłasza prelekcję o życiu i twórczości Mickiewicza.

cen położy się kres. Prasa nie u- 
krywa jednak, że powodzenie, 
wzgl. niepowodzenie planu Bluma 
zależeć będzie o<j ustosunkowania 
się doń społeczeństwa francuskie, 
go, gdyż nie należy przewidywać, 
że wolny rynek zastosuje się do 
zarządzenia o obniżce cen.

Zaostrzenie sytuacji
w Palestynie

LONDYN (dbał. wł.). Wysoki ko­
misarz brytyjski na Palestynę, gen 
Cunningham odleciał samolotem do 
Londynu. Odbędzie on naradę z mi­
nistrem kolonii w związku z wyzna 
czonym na 21 bm. terminem konfe­
rencji Okrągłego Stołu. Przed wy­
jazdem do Londynu wysoki komisarz 
przeprowadził 45jninutową rozmowę 
z przewodniczącym egzekutywy ży­
dowskiej, rabinem Fischmanem. 
Tymczasem w samej Palestynie na 
stąpiło dalsze zaostrzenie się sytuacji. 

Zamachom i atakom na transporty 
kolejowe i wojskowe nie ma końca.

| W Moskwie * ku czci Adama Mickiewicza i

Wszechsłowiański Komitet w Moskwie zorganizował uroczysty wie­
czór poświęcony pamięci Adama Mickiewicza. W liczbie gości wie­
czoru znaleźli się przewodniczący Komitetu Tłumaczenia Dziel Pol-

TEZY W¥B O R C Z E Zaciete walki na Sumatrze
STRONNICTWA PRACY

oraz Bezpartyjnego Rzemiosła, Kupiectwa 
i Drobnej Wytwórczości

STRONNICTWO PRACY — jako stronnictwo katolików — 
oparte o zasady moralności i etyki chrześcijańskiej — godząc w 
swym programie rewolucyjną treść czasu z wiarą ludu polskiego — 

idzie do wyborów samodzielnie

Wojska holenderskie zajęły południową część m. Medan
LONDYN (obsł. wł.). Na Suma­

trze wojska holenderskie zajęły 
południową część miasta Medan 
po przełamaniu oporu Indonezyj 
czyków. Ze strony holenderskiej 
stwierdzono, że zajęcie miasta na­
stąpiło zgodnie z zawartym ukła-

dem. Mimo to Indonezyjczycy 
otworzyli ogień na wkraczające 
oddziały z dział artyleryjskich. Po 
3-godzinnej walce, wojska holen 
derskie zmusiły Indonezyjczyków 
do zaprzestania ognia.

1. Pełną sprawiedliwość społeczną i demokrację.
2. Wielką reformę moralną, bez której wszelkie wysiłki Narodu 

spełzną na niczym.
3. Usunięcie zacofania gospodarczego Polski, wyzwolenie społe­

czne człowieka pracy i podniesienie jego stopy życiowej.
Amnestię polityczną — oczywiście tylko dla tych, którzy 
choć jeszcze błądzą, krwią bratnią rąk nie zbrukałi.
Szeroko zakrojone inwestycje budownictwa mieszkaniowego, 
aby mieszkania budować, a nie z mieszkań do mieszkań prze­
rzucać.
Utrwalenie i ochronę praw i interesów kobiety w rodzinie 
i społeczeństwie.
Przerwę w reformach społecznych dla ich utrwalenia.
Popieranie zdrowej inicjatywy prywatnej, twórczy współ­
udział Rzemiosła, Kupiectwa i Drobnej Wytwórczości, w pla­
nowej odbudowie kraju.
Pogłębienie sojuszów z bratnimi narodami słowiańskimi, 
oraz współpracę gospodarczą i kulturalną z narodami Zachodu 
Utrwalenie granic na Odrze, Nysie i Bałtyku oraz zagospo­
darowanie Ziem Odzyskanych.

2Glosuicie na listę
STRONNICTWA PRACY

Irgum Zwei Leumi

4.

5.

6.

7.
8.

9.

10.

zapowiada dalsza akcje
JEROZOLIMA (PAP). Wła­

dze brytyjskie kontynuują poszu­
kiwania sprawców „kary chłosty" 
wymierzonej czterem wojskowym 
brytyjskim. Agencja Żydowska potę­
pia w urzędowej deklaracji ten od­
wet ze strony terrorystów żydow­
skich, oświadczając, iż społeczeństwo

społeczeństwa, które krwawiły na 
polach bitew w ostatnie} wojnie. 
Nie Jesteśmy Jednak zwolennikami 
przesadnego optymizmu w rodzaju 
tego, który zademonstrował na 
swych łamach London Sunday Ex­
press, określając rok 1947 jako 
„rok złoty". Wiemy bowiem do­
brze, że walka o sprawiedliwy po­
kój jest nie mniej trudna i ciężka 
od walki orężnej w otwartym po­
lu, Zdajemy sobie sprawę, że wśród 
społeczeństw wszystkich krajów 
nie wygasły jeszcze ogniska polity­
ki imperialistycznej, polityki bloko 
wej i ideologicznej. Istnieję nadal, 
choć nie działają tak jawnie, jak 
do niedawna ośrodki polityczno- 
gospodarcze, dla których ważniej­
szy jest Interes grupy społecznej 
czy też wąsko pojęty, egoistyczny 
interes narodowy, od spokoju, do­
brobytu I szczęścia całej ludzkości.

Przyszłość 1 bezpieczeństwo mię­
dzynarodowe leży w rękach trzech 
wielkich mocarstw: Stanów Zjed­
noczonych, Związku Radzieckiego 
i Wielkiej Brytanii. Od umiejęt­
ności politycznej, od ducha oży­
wiającego ich odpowiedzialnych 
kierowników zależą losy wielu mi­
lionów szarych ludzi na obu półku­
lach. Wszyscy świadomi odpowie­
dzialności naszej generacji wobec 
przyszłych pokoleń wierzą, te mo­
carstwa będą kroczyć wspólną 
drogą ku wspólnym celom, jakimi 
są pokój i odbudowa.

Rok ubiegły przyniósł w znacz­
nym stopniu uspokojenie atmo­
sfery międzynarodowej przez spre­
cyzowanie W publicznej dvskusjl 
stanowiska poszczególnych rzą­
dów, co spowodowało spadek tern- 
peratnry powojennej. Dlatego teł 
słusznie podkreślił publicysta po­
czytnego amerykańskiego dzienni­
ka «PM" Max Werner, potrzebą

żydowskie jest przeciwko jakimkol 
wiek samosądom.

Organize :a Irgum Zwei Leumi 
odmówiła zaprzestania akcji terro­
rystycznej i zapowiedziała dalsze a- 
taki na linie komunikacyjne i trans­
porty wojskowe.

Bezwzględna walka ze spekulacja
w Czechosłowacji

PRAGA (obal. wł.). Premier Cze­
chosłowacji Gottwald wystąpił ostro 
przeciwko spekulacji na czarnym ryn­
ku, stwierdzając, te spekulacja pod­
pada pod antypaństwowa działalność 
wywrotową. Wszystkie niepożądana

elementy pasożytnicze motaną bez­
względnie z rynku usunięte. Speku­
lacja jest również przyczyną, że prze­
ciętne zarobki klasy robotniczej nie 
uległy poprawie.
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dalszego realistycznego traktowa­
nia z zimną krwią problemów mię­
dzynarodowych o światowym zna­
czeniu. Takiego opanowania bę- 
dzio niewątpliwie potrzeba przy 
rozważaniu dwu zasadniczych, ka­
pitalnych kwestii: rozbrojenia i 
traktatu z Niemcami. Pragnienie 
pokoju tak silne wśród wszystkich 
społeczeństw musi znaleźć swój dy­
plomatyczny i militarny odpowied­
nik w przeprowadzeniu skuteczne­
go rozbrojenia nie tylko natury 
wojskowej, lecz i moralnej, jak-|‘ 
kolwiek każdy, dla kogo zagadnie-g, 
ni a międzynarodowe nie są obce,| 
zdaje sobie sprawę z trudności, |a-| WARSZAWA (PAP). W dalszym 
kie się wyłonią w trakcie dyskusji.|ci^8u procesu przeciwko Fischer j- 
Mają one swe źródło w tradycyj-f 
nym pojmowaniu prestiżu pań-

Wstrząsające zeznania świadków w procesie Fischera

Kilmie M Mi I Mii
Aresztowanie adwokatów — Dantejskie sceny na Szucha 
Szpital na Pawiaku — „Dulag“ na Skaryszewskiej 

Mordercy z Wowro zeznają
lwi i towarzyszom zeznaje świadek 
Dudziński na temat prześladowań

■twowego, który w pewnych okre- adwokatury w czasie^ okupacji. O- 
ślonych warunkach może się dzi­
siaj stać ponownie zaczynem nie­
porozumień. Nadto wobec ogrom­
nego postępu techniki, racjonalna 
kontrola zbrojeń może zostać, przy­
najmniej częściej storpedowana 
przez czynniki, które nie wykażą 
dostatecznej dobrej woli. Nie mniej 
wobec perspektyw potwornych zni­
szczeń, jakie mogłyby powstać 
wskutek użycia nowoczesnych 
środków walki, wszystkie rządy 
muszą wykazać maksimum pojed- 
nawczości 1 ustępliwości.

Jedynym punktem, co do które­
go dotychczas Istniała rozbieżność 
zdań wśród wielkich mocarstw Jest 
przyszłość Niemiec. Ujmując syn­
tetycznie problemy międzynarodo­
we, wynikłe z ostatniej wojny, trze­
ba uznać problem niemiecki za 
centralny, od sposobu rozwlązanis 
którego zależy przyszłość politycz- 
na kontynentu europejskiego, a co 
za tym idzie 1 — świata. Przystę­
pując Jednak do rozstrzygania tego 
zagadnienia z wszystkimi konse­
kwencjami wynikającymi zeń, 
partnerzy dyplomatyczni będą cał­
kowicie świadomi ciążącej na niob 
odpowiedzialności. Przyczyni to 
się niewątpliwie do stworzenia naj­
bardziej solidnej postawy pokojo­
wego przecięcia węzła niemieckie­
go. Nie ma bowiem takich trud­
ności dyplomatycznych, których by I 
nie dało się usunąć przy odpowied­
niej dobrej woli.

Państwo polskie jest zaintereso­
wane na równi z innymi w utrzy­
maniu atmosfery wzajemnego zro­
zumienia wśród narodów świata. 
Dlatego nasz udział moralny 1 for­
malny w rozwiązywaniu zagadnień 
międzynarodowych w roku 1947 
będzie całkowicie pozytywny w du-^mość o rozszerzeniu wymiany peiso- 
chu pokojowym, przy pełnym prze-inelu lotniczego między W. Brytanią, 
■trzeganlu naszych życiowych in-^a Stanami Zjednoczonymi. Marszalek 
teresów państwowych. gMontgomery oświadczył w związku z

tym, ±e już przed wojną brytyjscy 
oficerowie lotnictwa przebywali w 
Ameryce dla pogłębienia studiów 1 
naodwrót w W. Brytanii, w angiel­
skich kolegiach lotniczych bawili o- 
ficerowie lotnictwa wielu państw, a 
nawet krajów .zamorskich. Oficerowie 
cl oczywiście nie są przydzielani do 
eskadr, ani nie mają możliwości wglą­
du do zbrojeń i tajemnic wojsko­
wych.

W związku z ogłoszoną w Londy­
nie i Wasayngtonie wiadomością o

powiada, jak się odbyło areszto 
wanie adwokatów na terenie sto­
łówki w gmachu Rady Adwokac­
kiej, gdzie schodzili się adwokaci 
z rodzinami na obiady. Gestapo 
aresztowało tam pewnego dnia 
wszystkich, łącznie z kobietami i 
dziećmi. Powodów nie podano 
żadnych. Wiele z tych osób zgi­
nęło w obozach. Fischer odpowia­
da, że gestapo miało za zadanie 
zbadać wszystkich adwokatów co 
do ich nastawienia politycznego i 
dlatego przeprowadzało aresztowa­
nia na podstawie własnej kompe­
tencji.

Kolejno zeznaje świadek Podgór­
ski, który pracował jako robotnik 
na Szucha. Brano go do posług,

a więc musiał nosić kubły i ścier­
ki, wycierając krew po badaniach. 
Widział, jak ludzie z bólu wyska­
kiwali przez okna. Działo się tak 
w dzień i prawie co noc: „Gorszej 
katowni nikt nigdy w życiu nie 
widział. Myśmy tam posiwieli i 
pogłupieli. Katowano dzieci 14 i 
15-letnie. Widziałem starców, któ­
rzy szli na kolanach, bo byli 
zbici, że nie mogli stanąć na 
gach.

Świadek Banach opowiada, 
życie na Pawiaku było gorsze,
w obozach. Opowiada o torturach, 
jakie przechodzili tam więźniowie. 
Świadek Felicjan Loth będąc więź­
niem został zatrudniony na Pa­
wiaku jako lekarz. Dzięki swemu 
stanowisku mógł obserwować 
wszystkie bestialstwa, do jakich u- 
ciekali się Niemcy, chcąc z oskar 
żonych wyciągnąć zeznania. Szpi­
tal posiadał 80 łóżek, ale nie by!

tak 
no-

że 
niż

w stanie pomieścić wszystkich po­
tłuczonych. Wiele z pobitych mu- 
siało przebywać w najstraszniej­
szych warunkach w celi. Następnie 
zeznaje drugi lekarz, Florian Bro- 
nicki, który był członkiem komisji 
lekarskiej na Skaryszewskiej w 
tzw. „Dulagu“ obozie przejścio­
wym, skąd wysyłano na roboty do 
Niemiec ludzi z łapanek ulicznych.

Oskarżony Fischer wyjaśnia, że 
przeprowadzając inspekcje „Dula 
gu“ zorientował się o niemożliwych 
warunkach obozu i uzyskał, jak 
twierdził, po ciężkiej walce z U- 
rzędem Pracy w Krakowie zezwo­
lenie na budowę przy dworcu gdań 
skim nowego obozu.

Kolejno sąd przystępuje do roz­
patrzenia sprawy przeciwko Dau- 
memu, obwinionemu o morder­
stwa popełnione na Polakach w 
Wawrze pod Warszawą. Oskarżo­
ny tłumaczy, że zabójstwa te na

Podpalenie synagogi w Londynie

Nowe ekscesy antysemickie
LONDYN (PAP). Po raz drugi w W | ■ ■

ciągu ostatnich tygodni dokonano w XXJ* AA Trt I J 1 
Londynie podpalenia synagogi w W X MA
jiółnocno-zachodniej części miasta. 
Zaalarmowana policja pomogła uga­
sić pożar, jednakże ogień strawił 12 
zwoi Pisma Świętego. Pierwszy z za­
machów na synagogę poprzedziło o- 
strzeżenie telefoniczne ze strony 
członków „Gwardii Narodowej". W 
obu wypadkach nie zdołano wykryć 
sprawców. Narodowa Rada Swobód

Obywatelskich w Wielkiej Brytanii 
ogłosiła oświadczenie, w którym 
stwierdza, ii ostatnie manifestacje 
antysemickie etanowi ą cios dla wszy­
stkich demokratów. Oświadczenie żą­
da wdrożenia śledztwa, celem ujaw­
nienia działalności ugrupowań anty­
semickich w Wielkiej Brytanii.

Hiii lotników i* Uli i Min
LONDYN (obsł. wł.). Rzecznik bry­

tyjskiego min. wojny podał wiado-

Eden w Nowym Jorku
NOWY JORK (obsł. wł.). Do No- 

wego Jorku przybył z nieoficjalną 
wizytą były brytyjski min. spraw 
zagr. Anthony Eden.

Zaręczyny księżniczki 
Elżbiety z księciem

Filipei. greckim
LONDYN (PAP). W najbliższym 

czasie nastąpi oficjalne zawiadomie­
nie o zaręczynach angielskiej księż­
niczki i następczyni tronu, Elżbiety, 
z księciem Filipem greckim.

Podpisanie
nowej konstytucji chińskiej

NANKIN (PAP). Generalissimus 
Ozang-Kai.Szek dokonał podpisania 
nowej konstytucji.

Likwidacja WIN'u
w Łodzi

ŁÓDŹ (PAP). Urząd Bezpieczeń­
stwa Publicznego zlikwidował orga­
nizacje WIN w mieście Łodzi i oko. 
licy. Wśród aresztowanych znajdują 
się profesorowie uniwersytetu łódz­
kiego.

Obrady Kongresu w USA
WASZYNGTON (obsł. wł.). Dziś, 

w piątek, odbędzie się w Waszyngto­
nie inauguracyjne posiedzenie 80-go 
Kongresu Stanów Zjednoczonych, na 
którym dłuższe przemówienie wygło­
si prezydent Truman. Jak wiadomo, 
po ostatnich wyborach, większość w 
Kongresie posiada partia republi­
kańska.

wymianie oficerów lotnictwa podano, 
że początkowo liczba wymienianych 
oficerów wynosić będzie 30 do 40, a 
później 100, jednak nie więcej. Ofi­
cerowie uczestniczyć będą w kursach 
lotniczych obejmujących wyszkolenie 
ogólne, strategię, wyposażenie. Wy­
miana nastąpi do rangi pułkownika.

Niemey kierują gospodarką
w strefie anglo-amerykańskiej

HAMBURG (ZAP). Z dniem 1 
stycznia 1947 r. administracja gospo­
darcza połączonych stref amerykań­
skiej i brytyjskiej przejdzie w ręce

Wielka kieska
gradowa w Australii

LONDYN (PAP). Z Australii 
donoszą o wielkiej klęsce grado­
wej, która wyrządziła szkody na 
ogólną sumę 1 miliona ft. szterl. 
Ponad 350 osób odstawiono do 
szpitala z powodu odniesionych 
obrażeń przez uderzenia gradu. 
Grad wybił około pół miliona szyb. 
Na skutek uszkodzonych dachów 
ezęść fabryk zawiesiła praca.

Uwaga radiosłuchacze!
WARSZAWA. Począwszy od dnia 
stycznia rejestrację nowych abo­

nentów na całym terenie Rzeczy­
pospolitej przeprowadzać będą Urzę­
dy i Agencje Pocztowe, wobec tego 
wszyscy nowi abonenci winni się 
zgłaszać bezpośrednio do najbliższe­
go Urzędu Pocztowego.

Natomiast inkaso abonamentu od

1

Potworne zbrodnie „naukowców"
BERT .IN (PAP). Z Hamburga do- wg| 

noszą, że w dalszym ciągu procesu %, KO. V SOSOl OCil. 
przeciwko służbie obozowej w Ra- 
▼ensbriick zeznawała Austriaczka, 
Anna Wand, która jako pierwszy 
świadek zidentyfikowała wszystkich 
oskarżonych.

Następny świadek Helena Piasec­
ka, Polka, opowiada, jak niejaki dr 
Traumer, którego nie ma wśród o- 
dkarżonych, dokonał na niej trzy­
krotnie „doświadczalnej" operacji 
obu nóg. Operacje te dokonywane 
były pod narkozą eterową. Po ope­
racji nakładano jej żelazne gz&w na

obie nogi. Stan Piaseckiej pogarszał 
się po tym coraz bardziej, a kiedy 
kazano jej stanąć, upadła i złamała 
nogę. W tym samym czasie zopero- 
wano jej siostrę, zarażając ją gan­
greną.

Czesżka lima Taksakowa opowia­
da o innych okrutnych eksperymen­
tach, w których więźniarki zastępo­
wały Zbrodniczym lekarzom świnki 
morskie.

abonentów zarejestrowanych w Pol­
skim Radio przed dniem 1 stycznia 
1947 r., prowadzą nadal Radiowęzły 
i placówki inkasowe Polskiego Ra­
dia do czasu wydania specjalnych 
zarządzeń przez Biuro Radiofonicz­
ne Polskiego Radia w porozumieniu 
z Ministerstwem Poczt i Telegrafów. 

Troska amerykańska 
o Niemców

BERLIN (obsł. wł.). Amerykańskie 
władze wojskowe zastanawiają się 
nad możliwością konstrukcji goto, 
wych domów w Niemczech, aby cho­
ciaż w części zapobiec nędzy miesz­
kaniowej.

Po wejściu w życie ustawy o go­
spodarczym scaleniu strefy angiel­
skiej i amerykańskiej, wprowadzone 
zostały jednolite przydziały żywno­
ściowe w obu strefach. Jednocześnie 
władze okupacyjne rozdzieliły pomię. 
dzy ludność niemiecką 16.000 par o- 
buwi* z płótna żaglowego

stąpiły na skutek wyroku sądu 
niemieckiego. świadek Piegat,^ 
mieszkaniec Wawra opisuje, że był| 
obecny podczas Sądu, który <T°S; r-ry dniu 6 stycznia br. wznowiona 
skazał na rozstrzelanie, lecz cudem S yy zostaną w Londynie obrady w 
uniknął śmierci, padając po salwie^gp^^i^ Palestyny.
na ziemię 1 symulując trupa | odszkodowań

Opisał on szczegóły egzekucją Zw. Radzieckiemu
Następni, zeznawał wójt gmlny|
Wawer, Krupka. Raz jeszcze przeds 3 . 3 .. v ,_ . ’ ,, , . . . . . św porcie niemieckim Wilhelmsha-Sądem przewija się historia tra-^, * 
gicznej nocy i 26 na 27 grudnia^
1189 r ? F) remier Czechosłowacji Gottwald

Osk. Daume oświadczył „mo-|2 Posłał życzenia noworoczne dla 
glem w drodze nadzoru służbowe-^rz^du
go doradzić przewodniczącemu Są-8 D egipski złożył na ręce
du, by odstąpił od wykonania wy rządu brytyjskiego ostry pro­
roku. Nie uczyniłem tego jednakgtest przeciwko polityce angielskiej, 
m. In. z tego względu, ażeby przez^^uterzającej do zakłócenia stosun. 
skazanie i wykonanie wyroku dać^ków między Egiptem a Sudanem, 
odstraszający przykład dla in-| yr Aten donoszą o zaniku działal­
nych". ności powstańców w północnej

Z kolei Tybunał przystąpił do^Grecji. Należy to najprawdopodo- 
przesłuchania osk. Meisingera na^tmiej złożyć na karb surowej zimy, 
temat organizacji doraźnych są- ^Ostatnie napady miały jedynie na 
dów policyjnych. Te sądy doraźne^€^u zdobycie pieniędzy albo zapasów 
przy Policji Porządkowej ferowa-|żywności.
ły wyroki zasadnicze bez oskarży-S r\ owódca wojsk amerykańskich w 
cielą i bez przeprowadzenia doNiemczech gen. Mac Narney w 
wodów. Chodziło wyraźnie, jak^orędziu noworocznym do armii am#, 
zaznaczył oskarżony, o środki od-^rykańsldej i ludności niemieckiej 
wetowe. Takim sądem był sąd w^podkreśłił, że główną jego troską bę- 
Wawrze. Wyroki takiego sąd ujdzie zapewnienie ludności, znajdują- 
doraźnego nie mogły być zmienia-^cej się w biedzie — żywności, odzie, 
ne, a dobór oskarżonych zależałgnia i dachu nad głową.
od swobodnej decyzji kierownika^ p 0 tygodniowej przerwie wzno. 
oddziału, gdyż chodziło tylko o od-4/ wiono na Renie żeghlgę rzeczną> 
w*t._ z. gJedynie jeszcze na kanałach dopły.

^wających do Renu żegluga w dal- 
^szym ciągu zablokowana jest przez 
(Jlód.

ladze szwedzkie postanowiły 
g " rozbudować port w Sztokhol 
^mie kosztem 100 milionów koron 

Niemców. Dotychczas życiem gospo-gszwedzkich. Rozbudowa portu ma 
darczym Niemczech kierowały wy-3na celu usprawnienie eksportu do 
łącznie Zarządy Wojskowe w każdej^Zw. Radzieckiego na podstawie o- 
ze stref odrębnie, obecnie Ich kom-^statnio zawartej szwedzko-radzieo- 
petencje przejmą urzędy niemieckiej kie j umowy handlowej.
« centralną siedzibą w Minden. An-^ Ty render węgierski Nagy nazwał 
glosańki# władze okupacyjne zastrzeli węgierski traktat pokojowy ule­
gają sobie jednak kierownictwo wjzadowalającym. Nagy wypowiedział 
produkcji węgla i drzewa, w spra_^się za poprawą stosunków ze Zw. Ra­
wach reparacji wojennych i demili-jdzieckim.
taryzacji i kształtowania wielkości rry Norymberdze rozpoczął Si. pro- 
rodeaju produkcji przemysłowej. j W ce« przeciwko gen. Milchowi, 
# j oskarżonemu o popełnienie prze-

Życzenia noworoczne
dla prezydenta Bieruta nad sPraw*t zatargu z Albanią.

3Przypuszczalnie zapadnie ostateczna
WARSZAWA (PAP). W dniu Ijdecyzja co do procedury przedsta- 

srtycznia 1947 r. Prezydent KRN^wienia sprawy Radzie Bezpieczeń 
Bierut przyjmował w Belwederze ży-jstwa.
czenia noworoczne od delegacji par-4 rytyjskle ministerstwo poczt za- 
tii politycznych, instytucji oraz or.j£5kazal0 partii konserwatywnej u- 
ganizacji społecznych. Życzenia no-^yWanja w swojej korespondencji 
woroczne składali przedstawiciele^stempla z napisem: „Szczęśliwego 
partii politycznych delegacje kościo-^Nowego Roku 1 rychłej zmiany rzą- 
łów wszystkich wyznań, delegacja^dówl”
Zarządu Głównego Związku Dzien-| d(MliesieA z H w Jn-
mkarzy RP, władze org. społdziel-| Hz dochinach w .dalszym
czych^ Pr^ydium KCZZ rtd. Jako|ciągu zaeięte walki> Posiłki 
ostatnia składała zyczen.a apecjalnieSfraneuskich w drodze. Oddz:ał 
przybyła do Belwederu delegacja ofijwojsk vietnamskich posuwają się 
cerów, podoficerów i szeregowych Sderunku Hanoj_ 
14 dyw. piechoty. § _  .

enerał Eisenhower dementuje
W południe prezydent KRN przy-SV7 pogłoski jakoby miał zamiar wy­

jął życzenia od generalicji, od człon-Sstawić swą kandydaturę na prezy- 
ków Rządu i korpusu dyplomatycz-Sdenta Stanów Zjednoczonych, które- 

fcgo wybór odbędzie się w 1947 roku,



ILUSTROWANY KURIIR POLSKI
lJ*ty x Zakopanego (5) Napisał T. Jantar

(Od specjalnego wysłannika „Ilustrowanego Kuriera Polskiego**)

Po drodze na Kasprowy kolejka mija strzeliste turnie
zupełnie pry- 
czyściutkim i

miejsce, 
się nie ulegać 

> 250 zł dzien-

ludzie. Z obser- 
stanie

Na Kasprowym Wierchu również mieszkają i pracują 
watorium astronomicznego wychodzą meldunki o przewidywanym 

pogo dy.

Zakopane, w grudniu 1946 r.
Wszystko na świecie ma swój 

koniec, niestety. Tak oto i mój 
pobyt w sercu Tatr, w Zakopanem 
ma się ku końcowi. Przeżyłem nie­
zapomniane chwile. Nie pierwszy 
to zresztą raz w życiu. Mogło by 
się zdawać, że człowiek musi się 
zmanierować, że przyzwyczaja się 
do piękna, że to piękno w jego o- 
ezach powszednieje. Nic błędniej - 
szego ponad takie mniemanie. Do­
świadczyłem na sobie, że im bar­
dziej człowiek Tatry poznaje, tym 
bardziej je pokochuje. Tatry są 
bowiem jak narkotyk.

Leiawy człowiek z nizin rozmi- 
łowuje się w niezwykłym uroku 
brzyzków i krzesanic połogo sięga­
jących ku niebu, rozmiłowuje się 
w młackach i reglach, w haliznach 
i siklawach, w wantach i upłazach. 
Tatry zapadają mu głęboko w ser­
ce. Radby tu mieszkać wiosną, 
kiedy tajanie śniegów rozpuszcza 
po skalistych zboczach pachnące 
strumienie, a na halach ku słoń­
cu przebijają się krokusy, radby 
tu mieszkać latem, kiedy tęsknotę 
dziwną po świecie człowieka pędzą­
cą ślakować można po niebosiężn. 
zdawałoby się perciach, tropić po 
graniach, siąść w zmęczeniu cało­
dzienną wędrówką przed kolibą 
między holnielnikiem a bacą i plo­
ny od wszelkich trosk wypatrzeć 
w trzaskającej watrze błysk jasne­
go jutra. Hań i haw durknie po 
wancie obsuwający się żlebem 
piarg, budząc śtyrbne wspomnie­
nia. Lecz znowu cisza zapanuje,
przerywana tylko trzaskiem płoną­
cej watry i szmerem obojętnego 
potoku. Dólski jesteś człowiek, ale 
rozumiesz jego mowę i kochasz go 
za jego kryształowość.

Piechy na jałowej pośród owsa 
ziemi przyprawiają cię o ten sam 
smętek, co jesienna naremnica al­
bo i siąpawica styrmająca wraz z 
jednostajnym pluskiem upustu 
chmur smutne, dólskie kłopoty. 
Chciałbyś.tu pozostać także na zi­
mę, kiedy świat cały wybieli się 
śnieżną niewinnością, spod której 
gotykiem modlitw wystrzelać tyl­
ko będą ku słonecznemu niebu 
smukłe wieżyczki turni.

Wiosna, lato, jesień, zima. Czte­
ry pory roku w górach, których 
piękno może tylko wyczuwasz tak, 
jak wyczuwasz piękno nieznanych 
Ci słów, w których zaklęta jest 
dorodna i wspaniała dusza Tatr — 
nie domyślając się kryjącej się 
pod nimi treści. Jeżeli używam tu 
wyrażeń góralskich, częstokroć Ci 
nieznanych, Czytelniku? to czynię 
to rozmyślnie. Chcę, abyś z sa­
mej ciekawości chociaż i zaintry­
gowania przedsięwziął odważnie 
podczas najbliższego swego urlopu 
wycieczkę w ten przecudowny za 
kątek. Tam, na miejscu już, zro­
zumiesz jeżeli nie wszystko, to 
bardzo wiele. Gwarę góralską wy­
tłumaczy Ci ta lub owa książka, 
ale Tatry wytłumaczy Ci tylko 
własne przeżycie.

Nie chcę Cię na tę bądź co bądź 
uciążliwą podróż namawiać nie
odpowiedzialnie, dlatego dam Ci
jeszcze kilka konkretnych infor-i seminarium zagraniczne,

Tatrymacji o warunkach bytu.
jako stacja klimatyczna są — z zu­
pełnie zrozumiałych względów 
nieco droższe od innych miast pol­
skich. Jeśli jednak jesteś człon­
kiem jakiegoś związku zawodowe­
go i wykorzystasz przysługujące 
Ci prawo spędzenia urlopu na 
koszt Funduszu Wczasów Praco­

Góralskie koniki czekają na Krupówkach w ciągłej gotowości usłużenia 
amatorom sanny.

Odbudowa Ostrowia Tumskiego w Poznaniu

lim, * Mjń BittM [ifiinji
Okupacja — W ogniu walk — Organizacja odbudowy — Wyniki odbudowy

-Poznań, w styczniu
Ostrów Tumski jest zjawiskiem 

jedynym w swoim rodzaju. Na 
wyspie oblanej wodami Warty i 
Cybiny powstał w zaraniu naszych 
dziejów ośrodek polityczny młode 
go państwa polskiego. Tutaj był 
gród książęcy, a potem królewski, 
tutaj obozowała drużyna Bolesła­
wa Chrobrego, wsławiona zwycię­
stwami na wszystkich polach walk 
od Dniepru aż do Odry i Sali.

Równocześnie pod opieką pań­
stwa wyrósł na terenie wyspy o- 
środek życia kościelnego i hierar­
chii kościelnej, który pracował nie 
tylko nad umocnieniem chrzęści 
jaństwa, ale i nad podniesieniem 
potęgi państwa. Do dziś dnia wi­
dać w rozplanowaniu ulic i w roz­
mieszczeniu । poszczególnych budo­
wli wyraźne ślady dawnego gro­
du królewsko-biskupiego, nie mó­
wiąc już o ziemi kryjącej w sobie 
szczątki osad przedhistorycznych

Przemysław I przeniósł ośrodek 
polityczny z Ostrowia Tumskiego 
na lewy brzeg Warty do nowo wy­
budowanego zamku. Na wyspie 
pozostał ośrodek życia kościelnego, 
który w XVI wieku stworzył tu 
również ognisko oświaty w założo 
nej przez biskupa Lubrańskiego 
Akademii.

Dzisiaj jest Ostrów Tumski na­
dal ośrodkiem życia kościelnego 
Tutaj wznosi się katedra i pałac 
arcybiskupi, seminarium krajowe 

archi­

wniczych — to podróż będziesz 
miał bezpłatną (załatwiwszy spra­
wę w Okr. Komisji Zw. Zawodo­
wych) a za pobyt w Zakopanem 
będziesz płacił śmieszną cenę oko­
ło 120 zł dziennie. Za towarzyszącą 
Ci osobę zapłacisz (o ile będzie w 
domu wypoczynkowym 
co jednak zdaje i 
wątpliwości) około 
nie.

Jeżeli pojedziesz 
watnie, zapłacisz w 
miłym pensjonacie cenę wahającą 
się w zależności od Twoich wyma­
gań i kategorii pensjonatu od 600 
do 900 zł dziennie. Jest to oczywi­
ście już poważna suma, ale — mi­
ły Czytelniku — nie będziesz nigdy 
żałował jej wydania, przeciwnie, 
na następny pobyt w górach bę­
dziesz skrzętnie zbierał i odkładał 
pieniądze przez cały rok, byle móc 
później przez kilka choćby dni od­
dychać pełną piersią górskim po­
wietrzem. A 
wszystko mała 
wiem w górach 
wartość, którą 
pieniądzem.

Tam, w górach, odszukasz w so­
bie, biedaku nękany z dnia na 
dzień kłopotami powszedniego dnia 

będzie to mimo 
cena. Życie bo­
rna inną wartość, 
trudno zmierzyć

wum diecezjalne, kościół Panny 
Marii, Psalteria i kanonie.

W czasie okupacji zamieniono 
Ostrów Tumski na obóz dla policji 
i wojska. Budynek Seminarium Du 
chownego zajęto na koszary, w Se­
minarium Zagranicznym ulokowa­
no szkołę policyjną, w pałacu arcy­
biskupim była siedziba oddziałów 
obrony przeciwlotniczej, a w Aka­
demii Lubrańskiego centrala prze 
siedleńcza Niemców bałtyckich. 
Kanonie pozajmowali oficerowie 
stacjonowanych na wyspie oddzia­
łów.

W czasie walk zeszłorocznych 
znajdował się Ostrów Tumski przez 
pięć tygodni pod ogniem artylerii. 
Nic dziwnego, że wszystkie prawie 
budynki zostały poważnie uszko­
dzone. Po zakończeniu działań wo­
jennych wyspa przedstawiała się 
jak jedno wielkie rumowisko u- 
wieńczone chmurą dymu palącej 
się katedry. Budynki pozbawione 
były dachów, a mury podziurawio­
ne granatami. Zachodnia ściana 
Psałterii od strony Warty przesta­
ła prawie istnieć. Tylko dwa bu­
dynki wyszły z walk prawie nie­
uszkodzone — kościół P. Marii i 
Seminarium Zagraniczne. Szkody 
ilościowo i jakościowo były ogrom­
ne.

Takich zniszczeń nie można było 
odbudowywać bez planu. Koniecz­
ny był jeden ośrodek dyspozycyj­
ny. W zrozumieniu tego, utwo­
rzył arcybiskup poznański, ks me 
tropolita Dymek, Dyrekcję Odbu­

— człowieka. A jako człowiek od­
szukasz Boga. Na podniebnej per­
ci bliższy będziesz niebu. Majestat 
przyrody staje się w Tatrach 
przedsionkiem wieczności. Potęga 
górskich masywów czyni z Ciebie 
karła. Pniesz się jak mrówka pod 
stromość ściany skalnej. W pew­
nym momencie o dwa, trzy metry 
od siebie widzisz urwisko. Potrze­
ba tylko się poślizgnąć, potoczyć 
nieszczęśliwie — i to już koniec 
Twojego ważnego życia, w którym 
byłeś jakimś majstrem czy buchal­
terem. Za pół minuty doliny 
zdławią echo Twojego krzyku i to 
już koniec. Koniec człowieka. A 
góry trwać będą ciche i majesta 
tyczne.

Przeraziłeś się! Nie trzeba. Bo 
góry nie są znowu takie okrutne. 
Jeżeli tylko zachowasz beztrosko 
i pogodę serca, nie spadniesz. Nie. 
Zdobędziesz szczyt i wtedy ogarnie 
Cię taka radość, że gotów jesteś 
skąpemu właścicielowi pensjonatu 
dołożyć z dobrej woli 100 zł. Bo w 
Tatrach rodzi się potęga duszy u- 
niesionej porywem wierchów, po­
tęga duszy pragnącej i zdobywczej 
A duch tak raz zbudzony ze snu 
czuły będzie na każdy już zew 
Tatr. Wszystko to jedno, czy to 
będzie szum smreku kolebiącego 
się na wietrze od gwiazdy do gwia­
zdy, czy potężny wiew halniaka. 
czy fujawica przenikliwa czy też 
miraż diamentami wyskrzonej pod­
czas mroźnego poranka doliny ta­
trzańskiej tęsknoty.

dowy Ostrowia Tumskiego, której 
kierownictwo powierzył ks. radcy 
Misiołkowi. Ze względu na zabyt­
kowy charakter remontowanych 
budowli, naa pracami Dyrekcji 
czuwa Konserwator Wojewódzki, 
mgr Z. Kępiński. Materiałów bu­
dowlanych dla budynków zabytko­
wych dostarcza Poznańska Dyrek­
cja Odbudowy. W roku bieżącym 
rozpoczęto z ramienia Urzędu Wo­
jewódzkiego prace wykopaliskowe 
na terenie wyspy. Prace te odby­
wają się w samej katedrze, oraz w 
ogrodzie przy kościele Panny Ma­
rii. Prowadzi je archeolog, dr W. 
Hensel.

Celem uzyskania odpowiednich 
funduszy na sfinansowanie robót 
budowlanych, zarządził-ks. metro­
polita Dymek przekazywanie więk­
szej części dochodów z ziem pro­
boszczowskich całej diecezji na od 
budowę Ostrowa Tumskiego. W ten 
sposób dzięki energii i wysoce oby­
watelskiemu stanowisku arcybi­
skupa poznańskiego, możliwe było 
podjęcie robót, których znaczenie 
wykracza poza ramy życia kościel­
nego i przejawia się w skali ogólno- 
państwowej.

Po przygotowaniu ram organiza­
cyjnych i podstawy finansowej roz­
poczęła się wytężona praca. Z roz­
bitych pociskami budynków wy­
wieziono kilka tysięcy wozów gru­
zu, po czym przystąpiono do wła­
ściwej odbudowy.

Ze względu na kierunek ognia 
artyleryjskiego najbardziej ucier-

piały budowle znajdujące się na 
zachodniej stronie wyspy: Psalte­
ria i sąsiednie kanonie nr 10 i 11. 
W Psałterii, która jest wielkiej 
wartości zabytkiem architektury z 
początku XVI wieku, odbudowano 
zniszczoną ścianę zachodnią i m- 
lony przez wichurę szczyt północ­
ny, oraz nakryto budynek dachem. 
Kanonię pod nr 11 zawierającą go­
tyckie wątki murów i posiadającą 

| dach pokryty rzymską dachówką 
i wyremontowano jeszcze w ub. ro­
ku. Naprawiono też dachy i za- 

! murowano wyrwy w ścianach 
dworków kanonickich pod nr 10 

|i 14.
Po drugiej stronie ulicy Ostrów 

Tumski, na narożniku ul. Wieżo- 
; wej, odbudowano zabytkowy, 
wzmocniony skarpami narożniko-

I wymi budynek nr 6; odbudowano 
i też na Ostrowiu starą kanonię nr

5 a, położoną znacznie poniżej po- 
, ziomu ulicy. Ze znaczniejszych 
budowli wymienić należy budynek 

I nr 8, w którym rezyduje obecnie 
i biskup poznański. Budynek ten 
przerobili okupanci na pomieszcze-

* nie instytutu filmowego. W czasie 
I walk doznał poważnych uszko- 
I dzeń.. Wyremontowany został w 
| listopadzie ub. r.
j Jeszcze wcześniej odbudowano 
zniszczoną w trzydziestu procen­
tach siedzibę kurii arcybiskupiej 
— Ostrów Tumski 2.

Pałac arcybiskupi doznał mniej­
szych uszkodzeń zewnętrznych. 
Natomiast wnętrze zostało zupełnie 
zdewastowane. Niemcy zniszczyli 
kaplicę pałacową 1 wywieźli me­
ble. W chwili obecnej pałac jest 
oszklony i zabezpieczony. Na przy*- 
szły rok projektuje się remont 
wnętrza.

Za wyjątkiem ubikacji partero­
wych wyremontowano także Aka-
demię Lubrańskiego, w której tak 
samo jak przed wojną mieści się 
Archiwum Diecezjalne. Odbudo­
wano też zniszczoną w trzydziestu 
procentach wikarówkę przy ul. 
Lubrańskiego 2, w której zamiesz­
kuje obecnie ludność cywilna.

W toku są prace nad odbudowę 
i przystosowaniem do zabytkowe­
go otoczenia gmachu Seminarium 
Duchownego.

Jeśli chodzi o katedrę, to trwają 
tu ogromnej doniosłości prace od­
krywcze dokonywane przez Kon­
serwatora Wojewódzkiego. Prace 
te są zarazem początkiem odbudo­
wy katedry, której przywraca się 
jej pierwotny gotycki wygląd.

Stwierdzić należy z uznaniem, 
że odbudowa Ostrowia Tumskiego 
odbywa się w imponującym tem­
pie przyczyniając się wybitnie do 
przywrócenia miastu przedwojen­
nego wyglądu.

W M.
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Na numer konta 1922
w Banku Związku Spółek 
Zarobkowych w Bydgoszczy 
można składać datki pieniężną 
na FUNDUSZ WYBORCZY 
STRONNICTWA PRACY

Każdy, komu zależy na zwycięstwie 
zasad programowych chrzęści) ań- 
sko-społecznych w naszym życiu, 
— ten poprze too dusz wyborczy 
Stronnictwa Pracy.



ILUSTROWANY KURIER POLSKI

Z najnowszej literatury francuskiej

Marszałkowie i maquisardzi
Łajnej wojny', wydana przez firmę Ibrzeżach morza Śródziemnego zabie-^ pigzą inni?
Chassany. Jest to literackie opraco- pały ich alianckie łodzie podwodne. "----=

Nasz kontakt intelektualny z za­
granicą nie jest jeszcze dostatecznie 
ścisły. Stoi temu na przeszkodzie 
przede wszystkim brak książek za­
granicznych na półkach księgarskich 
w Polsce. Okupant hitlerowski po­
zostawił nam w spadku po sobie ta­
ką masę książek i naogół na takim 
poziomie,, że można śmiało postawić 
tezę, ii publiczność czytająca w 
Polsce przez dłuższy czas nie weźmie 
do ręki żadnej nowej publi­
kacji niemieckiej. W ostatnim okre- 
•ie na rynku księgarskim pojawiły 
się książki angielskie, wydane w 
luksusowej jak na nasze dzisiejsze 
■warunki, formie, lecz i odpowied­
nio drogie. Brak jest dotychczas 
książek francuskich,, które, jak pa­
miętamy sprzed wojny, są coprawda 
dość tandetnie wydawane, gdyż za­
zwyczaj drukowane na papierze naj- 
podlejszego gatunku, lecz zato z 
■wszystkich książek europejskich naj­
tańsze. Myliłby się ten, ktoby przy­
puszczał, że niska cena książki fran­
cuskiej była odpowiednikiem niskie­
go poziomu. Przeciwnie, wśród pu- 
bllkacyj francuskich, docierających 
wówczas do nas, a które przed woj­
ną w porównaniu z książką polską 
kosztowały grosze, można było na­
być dzieła najprzedniejszych auto­
rów.

Wszyscy zwolennicy współpracy 
umysłowej polsko-francuskiej i wiel­
biciele kultury gallickiej z niecier­
pliwością oczekiwali pojawienia się 
u nas książek francuskich jako ja­
skółek ponownego zbliżenia dwóch 
narodów, które na polu politycznym

Ciekawostki zp świata
W górach bawarskich przedstawi­

ciele władz amerykańskich wykryli 
tajemniczy skład, w którym m. in., 
znaleziono SI rolek filmu. Podejrzę-, 
wając, że na nich mogą znajdować, 
się zdjęcia poszukiwanych zbrodnia­
rzy wojennych, wyświetlono ie ii 
przekonano się, że całość odnosi się', 
do prywatnego życia Hitlera i Ewy] 
Braun.

Filmy te nakręcane były przez', 
nadwornego fotografa H. Hoffman­
na, oczekującego obecnie rozprawy', 
przed sądem denazyfikacyjnym.Wy-] 
świetlenie całości zajęłoby 10 godzin] 
{ SO minut czasu.

Zdjęcia były robione w większości] 
w Berchtesgaden. Inne nad jeziora-] 
mi Stanberger, Chiem, Wolfgang] 
itd.

Hitler i Ewa Braun fotografować 
ni byli w wszystkich możliwych sy-] 
tuacjach, w kostiumach kąpielo­
wych, podczas przyjmowania gości,] 
urządzanych zabaw ogrodowych ii 
tańców, Hitler studiujący mapy itd.\ 
Na twarzy Hitlera można zauważyć] 
nerwowe drgawki koło ust. Filmy 
wykonywane były między rokiem'. 
1939 a 19U.

*
We, Włoszech, w potoku de Br eg-] 

pia, niedaleko jeziora Como znale-, 
mono bryłki złota, prawdopodobnie] 
wymyte z pokładu złotonośnego sil-]

są starymi sojusznikami. Od pew­
nego czasu można tu i ówdzie wyło­
wić, choć jeszcze z trudem, coraz 
więcej dzieł francuskich. Ostatnio 
ukazały się w witrynach księgarni 
dwie książki, które jakkolwiek trak­
tują o osobach i wydarzeniach odle­
głych od siebie o półtora wieku, ma­
ją wspólne cechy: mówią o nieśmier­
telnym bohaterstwie francuskim.

W znanej firmie wydawniczej 
Flammarion wyszła książka Ludwi­
ka Chardigny: .Marszałkowie Na­
poleona". Żadna postać historyczna 
nie posiada tylu pozycyj bibliogra­
ficznych co Napoleon. Okres napo­
leoński przyciągał oddawna uwagę 
wszystkch zdolniejszych historyków, 
w pierwszym zaś rzędzie history­
ków francuskich. Każda szkoła hi­
storyczna dawała swoje własne na­
świetlenie epoki konsulatu i pierw­
szego cesarstwa. Istniejąca w Sor­
bonie katedra historii Wielkiej Re­
wolucji dawała asumpt do ustawlcz 
nego pogłębiania studiów tego okre­
su. Między oceną jednak poszczegól­
nych uczonych zawsze istniała róż­
nica spowodowana prądami politycz­
nymi, nurtującymi w danej chwili 
społeczeństwo francuskie.

Po takich mistrzach, jak Ludwik 
Madelin, Oktawiusz Aubry czy Fry­
deryk Masson poświęcił się studio­
waniu epoki napoleońskiej utalen­
towany historyk Ludwik Chardigny. 
Cechą charakterystyczną jego dzieła 
jest sposób przedstawienia poszcze­
gólnych indywidualności wśród oto 
czenia Napoleona. Autor nie prezen­
tuje bowiem serii indywidualnych 
^biografii, lecz poraź pierwszy udaje 
jsię Chardignemu scharakteryzować 
Ęcały zespół marszałków. Przed ocza- 
imi czytelnika przewijają się dwa- 
: dzieściacztery postacie żołnierzy o 
Ś tak sławnych nazw, jak Berthier, 
i Murat, Lannes, Ney, Soult, Jour- 
idan,, Massćna, Macdonald i inni. U 
i podstaw pracy autora leży świado- 
■ mość, że nie można mówić o Cesa- 
irzu bez zapoznania się z tymi, któ- 
;rzy tworzyli jego najintymniejsze 
i otoczenie w czasie całej epopei na- 
ipoleońskiej, tak na dworze jak i w 
i wyprawach wojennych. Z książki o 
; której mówimy, dowiadujemy się o 
i wewnętrznych stosunkach, łączących 
i cesarza z marszałkami oraz o ich ry- 
iwalizacji, zazdrości i ambicjach. P. 
iChardigny uwidacznia bowiem życie 
iprywatne i postępowanie poszczegól­
nych marszałków w roli dygnitarzy 
i koronnych Po wskazaniu na począt- 
iki kariery śledzimy przebieg całego 
i życia wszystkich marszałków. Stu­
diujemy razem z autorem ich odda- 
inie wobec Napoleona, ich miłość 
ji miłostki, brawurę na polu walki, 
i zachowanie się pod koniec dramatu 
i napoleońskiego i stanowisko w ch wi­
lli katastrofy cesarstwa. Dzięki prze- 
: płataniu tekstu oryginalnymi aneg- 
idotami zaczerpniętymi z rozmai- 
: tych współczesnych pamiętników 
i książka nabrała kolorów prawdziwe- 
igo życia, zyskując prócz tego na 
: barwności i'lekkości.
; Drugą książką jest opowieść Remy 
jTessoneau pod tytułem „Jakub przy­
jaciel Achillesa — Francuski agent

wanie historii prostego bohatera 
francuskiego ruchu oporu,, który opo­
wiada ustami autora przygody, ja­
kie przeżył w okresie okupacji nie­
mieckiej we Francji. Po załamaniu 
się militarnym III Republiki patrio­
ci francuscy zgodnie z poleceniami 
Londynu przystąpi! do montowania 
sieci wywiadu i równocześnie po-, 
mocy dla agentów oraz zestrzelonych 
nad kontynentem lotników brytyj­
skich. Członkowie załóg samolotów, 
które nie mogły wrócić do swej ba­
zy, w tajemniczy sposób, ku wście­
kłości władz niemieckich ginęli bez 
śladu.
tajnej organizacji
lotnikami. Z pełną emocją śledzimy 
pracę bohatera, występującego pod 
pseudonimem .Jakub, przyjaciel 
Achillesa', który w przebraniu pro­
stego komiwojażera przebiega tery­
torium Francji okupowanej, niosąc 
pomoc lotnikom spadłym z nieba. 
Lotnicy ci poprzez poszczególne og­
niwa organizacji dostawali się do 
Francji nieokupowanej, skąd na wy-

Był to skutek działalności 
opiekującej się

| Legenda chińska

W jednym z południowych miast 
Chin mieszkała dziewczyna imieniem 
Ja-Piań. Miała ona już 18 lat — 
wiek, w którym był czas pomyśleć 
o zamążpójściu. Przy pomocy swat­
ki Ja-Piań poznajomiła się z przystoj­
nym młodym człowiekiem ze szla­
chetnej rodziny Wan.

Młodzi ludzie zaczęli spotykać się 
w tajemnicy przed rodzicami i wkrót­
ce pokochali się. Wtenczas gdy za­
kochana para postanowiła przyznać 
się rodzicom do swojej miłości — Ja- 
Piań przeziębiła się, zachorowała i 
umarła.

Rozpacz Wana była okropne. Wzru­
szony stratą swej ukochanej ma 
drugi dzień po jej śmierci zachorował 
i położył się do łóżka. W nocy we 
śnie zjawiła się do niego Ja-Piań i 
powiedziała: „Nie rozpaczaj, kocha­
ny! Tam dokąd ja odeszłam z wa­
szego świata, dowiedziałam się, że 
Twoja miłość do mnie, może mnie 
wskrzesić, jeżeli dokładnie wypeł­
nisz wszystko to, co ja Ci powiem. 
Choć moje ciało umarło, lecz serce 
w nim żyje, jak poprzednio. Wyjm 
go z mego ciała, włóż do pudełka 
i codzień szczerze módl się do Boga. 
Jeżeli wszystko wypełnisz jak się 
należy, to w przeciągu stu dni z 
tego serca przeobrażę się w dziewczy­
nę, twoją ukochaną Ja-Piań". Po­
wiedziawszy to znikła.

Wan obudził się zupełnie zdrowy 1 
począł dokładnie wypełniać wszystko 
to, co mu powiedziała Ja-Piań.

Po stu dniach serce wyjęte z ciała 
Ja-Piań rzeczywiście obróciło się w 
małą 
była 
sam, 
nem.

Ma 
krewnym całe wydarzenie i trzymał 
dziewczynkę w pokoju. Sam goto­
wał dla niej pożywienie 1 prawie nie 
rozłączał się z nią. Maleńka Ja-Piań 
rosła jak na drożdżach i z każdym 
dniem robiła się piękniejsza

Pewnego razu wuj Wana podsłu-

dziewczynkę. Lecz choć ona 
dzieckiem, rozum jej był ten 
jaki miała przed swym zgo-

się rozumieć, Wan ukrył przed

Książka kończy się jak większość^ ■ ■
kronik codziennego, nieznanego he-^ jT l/ł IkAJ ■ ■ 
roizmu ludzi ruchu oporu: kończy^ RBp^1^/1 WMA 
się zdradą jednego z członków, g PłSMCftPOlSłaER^RTw!

Stopięćdziesiąt bezmała lat dzieli g ... , .wypadki opowiedziane we wspom-^ Na marginesie potwornej zbro- 
nianych dwóch książkach. Zmieniły^'1111 zamordowania 8 robotników 
się warunki, zmienił się układ sUgChodakowskiej Fabryki Sztucznego 
na świecie. Kiedyś marszałkowie^Jedwabiu pisze „Glos Ludu1: 
Francji, na czele pułków cesarskich^ „Wydaje się nam, że straszliwo 
dyktowali całej Europie warunki ży |wymowa tego oskarżenia może 
cia i śmierci. Paryż był stolicą kon- ^wstrząsnąć umysłami tych wszysU 
tynentu i świata a każdy, prosty^kich, którzy ulegają wpływom r»- 
żołnierz nosił w swym tornistrze bu-^akcji i PSL, choć NIE są związani 
ławę marszałka. W ostatniej zaś^z reakcyjnym podziemiem, choć 
wojnie światowej dla patriotów fran-^NIE chcą wojny domowej, choć po- 
cuskich stała tylko jedna droga^tępiają mordy skrytobójcze i tych, 
otworem: nie sławy i osobistego P°-^którzy do tych mordów podżegają, 
wodzenia, lecz nieznanej pracy agen-g Jerzy Majcherek był żołnierzem 
ta wywiadu z perspektywą śmierci ^AK. Był potem żołnierzem i pod- 
pod słupkiem. .... ^chorążym w armii Andersa.. Na

A jednak ludzie się nie zmienili: gleża, więc do t h> któ re_ 
pozostała ta sama brawura, ta są.; propaganda wmawia, te w
ma pogarda śmierci i fantazja. Max^ czekaj ich p ze 
szałkowie Napoleona me powstydzi-^ , 
li by Się maąuisardów ostatniej wojdemokratycznego Jerzy 
n ^Majcherek poległ w kraju od ręki
ny’ _ ^reakcyjnego, andersowskiego skry-

:! “ ^tobójcy. Poległ, bo chciał budować
**zck*> ^lepszą przyszłość Polski, lepszą 

RMa SaB K ł InB / przyszłość swej rodziny, lepszą
WW włll ■ • ^przyszłość swej trzyletniej córecz-

cłiał rozmowę jego z wskrzeszoną^^ i swego dwuletniego synka, 
dziewczyną. Chcąc dowiedzieć się^ Czy obóz, którego ręce splamio- 
z kim rozmawia siostrzeniec, korzy-^ne są krwią takich, jak Jerzy Maj- 
stając z jego nieobecności, po debra- ^cherek, nie zasługuje na to, aby 
nym kluczem otworzy! drzwi do jego^wszelki ślad po nim wypalony zo- 
pokoju. ^stal w Polsce do cna1“

Ujrzał dziewczynę, która w owym^ 
czasie na tyle wyrosła, *e niczym^ BK KS f A
nie różniła się od zmarłej Ja-Piań.^ 
Wuj pomyślał, że ma przed sobą^ 
ducha zmarłej, w strachu rzuci! sfę^
na nią i zadusił. | Qrgan Wojska polskiego pisze

Gdy Wan wróci! do domu i dowie-napaściach bandyckich na człon- 
dział się co zdarzyło się — o ma>Io^ków obwodowych komisyj wybor­
co nie umarł z rozpaczy. Lecz w tę^CZyCh:
noc znów we śnie zjawiła się Ja-Piań| dzlalalnośol obwodowych
i powie z a a. jSkomisyj wyborczych wybory nie

„Powtórnie mnie nikt 1 nic nie>mOgą gjQ odbyć. One stanowią naj- 
wskrzesi. Ja mogę tylko pomóc dSniższe ogniwo technicznego apara- 
Iżej przenieść twój smutek. Na mo-Au wyborczego, przygotowują spl- 
gile mojej matki rośnie czerwonyggy wyborców> lokal wyborczy, 
kwiatek. Zerwij go, przynieś do d°-^przyjmują głosy od wyborców, ob- 
mu wysusz zgotuj w małym ron-|llczają je Jest t0 instytucja bez- 
de ku. Kiedy otrzymasz gęsty osad,^ t jna j ponadpartyjna, w której 
odlej zbędną wodę 1 zrób z niego|zasiadają przed9tawicleie 
masę podobną do ciasta. Potem kup^ u wań> pełnląc odpowl9. 
sobie fajkę i lampkę. fdzialną 1 zaszczytną funkcję mc

Jak będziesz wspominając mnieJ^dw zaufanla społecznego. Unie- 
rozpaczał i płakał, weź trochę tej|mOiiiwlć im pracę, to znaczy unie- 
masy, włóż do fajki i trzymaj ją Umożliwić wybory na danym tere 
nad lampką, wciągając w siebie dym.^nje 
Zobaczysz, że wtenczas będzie ci da-S _’ . , , . , . .
leko lżej znosić swoje nieszczęście.! Zad*n a’ jBk
Powiedziawszy to Ja-Piań znikta|co wytej Powiedziano spadają n. 
Tak, więc Wan stal się pierwszym^aszych żołnierzy są jasne: 
palaczem opium. Obwodowe komisje wyborcze

Paweł Alexandrowlcz ^ko całość, oraz każdy członek z o 
______________ ^sobna muszą mleć zapewnioną 
-- ..... Spełną swobodę pracy i całkowiteNowa wizyta wemiecka osobiste.

W Anglii I okresie bezpośrednio przedwy-
s ^borczym zamachy band zapewne

LONDYN (PAP). Z Hannoweru§się wzmogą. Bądźmy więc gotowi 
do Londynu udał się Pans Hfemms-.bka£demu, kto ośmieli się podnieść 
dorf, przewodniczący sekcji ,gnło_^rękę na komisję wyborczą lub jej 
dych socjalistów" w niemieckiej par ^członków — dać taką nauczkę, by 
tii socjaldemokratycznej. Hemms-^opamlętanie znalazł już nie na tym 
dorf otrzymał zaproszenie brytyj-^§wiecje|
skiej Partii. Pracy. Ma on w Wiel-| Jak oka w głowie strzec będziemy 
kiej Brytanii przestudiować działal-^nietykalności i swobody pracy ko- 
ność organizacji młodzieżowych w|migyj wyborczych, oraz bezpleczeA- 

1 Wielkiej Brytanii. ^stwa osobistego jej członków".
nym prądem wody. Profesor Boro.^ 
meo, który zainteresował się tym od.= 
kryciem i przeprowadził badania naS 
tym terenie, oświadczył, że przy-^ 
puszcza istnienie złotej żyły między= 
jeziorami Como i Lugano na głębo-ś 
kości kilkudziesięciu metrów. Z ze- = 
branych próbek ziemi i pirytów, prze.^

Co słychać z tamtej strony Atlantyku

Prosperity ■ czy kryzys?
konał się, że odkryta ruda należys Cztery dni po zwycięstwie partii 
do bogatych w złoto. = republikańskiej prezydent Truman

* Ęzniósł w USA kontrolę cen (za wy-
Wedlug wiadomości z kół wojsko-śjątkiem komornego, cukru i ryżu), 

wych w USA w Nowym Meksykuśjako też kontrolę płac Ten gwałtów- 
przeproioadzono pierwsze próby zfny powrót do gospodarki liberalnej 
wyrzucaniem pocisków do stra-=wywołał zaburzenia na odcinku cen. 
tosfery. Niektóre pociski pozosta-ZNiektóre towary podrożały o 25 proc. 
wiały świetlne ślady na niebie. V-ZEw porównaniu z rokiem poprzednim, 
ustaliła nowy rekord wysokości^ o 80 proc, w stosunku do cen z 
wznosząc się na 165 km w górę przy=1933 r., to jest od daty, gdy prezy 
szybkości 1.000 metrów na sekundę. |dent Roosevelt objął władzę.

# | Posunięcie Trumana stanowi wy-
FranauZi będą prawdopodobnie Składnik, stopniowego zwyciężania w 

pierwszymi Europejczykami, którzy |Ameryce poglądów partii repubh 
będą mogli się udawać do Kanady ^kańskiej, która na odcinku gospodar- 
bez wiz. W tej sprawie toczą się=czym hołduje zasadom gospodarki li- 
sbecnie rozmowy pomiędzy przedsta-Sberalno-kapitalistycznej. Prtezydent 
wicielami obu stron. =Truman formalnie nie jest ograni-

* iczony w wykreślaniu i stosowaniu
W Krasnojarsku na Syberii zno-=kierunku polityki gospodarczej, ale 

heziono bryłę złota wagi 16 funt ów.Św praktyce musi liczyć się ze zda- 
floto to zostało przekazane do skarb gniem zwycięskiej partii reipuiblikań 
•s parts twa. EskjeJ.

Niektórzy publicyści amerykańscy 
przypuszczają, że w Ameryce dojść 
może do poważnych tarć wewnętrz­
nych właśnie na tle polityki gospo­
darczej. Republikanie pragną przy­
wrócić stan przedwojenny, w którym 
państwo rezygnuje z roli kontrolera 
i dysponenta na odcinku gospodar­
czym. Tymczasem związki zawodowe 
— przeciwnie — żądają powrotu do 
gospodarki kierowanej i kontrolowa­
nej przez państwo. Jeżeli ten waru­
nek nie zostanie spełniony, kierowni­
cy związków przewidują, że nastąpi 
kryzys gospodarczy, który może do­
prowadzić do ruiny Stany Zjedno­
czone. Uważają oni, że zagadnienia 
utrzymania stopy życiowej robotnika 
amerykańskiego na dotychczasowym 
poziomie nie rozwiążą kapitaliści 
przez zdobywanie nowych rynków 
zbytu i forsowanie eksportu Prze­
wodniczący CIO Philip Murray rio- 
śył niedawne oświadezanie, w którym

stara się uzasadnić stanowisko 
związków zawodowych i ich racje w 
sporze z przedsiębiorcami.

„Przemysłowcy mają nienasycone 
pragnienie zysków i jeśli będą upie­
rać się przy swej postawie, Stany 
Zjednoczone pójdą ku katastrofie 
gospodarczej.

Zawalenie się gospodarcze będzie 
nieuniknione, jeżeli trwać będzie w 
dalszym ciągu brak równowagi mię­
dzy płacami i cenami. Jedynym roz­
wiązaniem — zakończył Murray — 
jest powrót do umów zbiorowych i 
do kontroli zysków przez rząd".

Jakby dla podkreślenia słuszności 
tego stanowiska, przeszła przez Sta­
ny Zjednoczone fala wielkich straj­
ków. Ostatni największy straj gór­
ników zakończył się niepowodzeniem, 
ale jak zgodnie wszyscy podkreślają, 
wśród robotników panuje nadal wiel­
kie niezadowolenie i nie rezygnują 
oni ze swoich żądań, które przedsta­
wią na wiosnę, w chwili, gdy upły­
nie termin obowiązującej umowy. 
Być może, będziemy świadkami no­
wych masowych strajków, które bę­
dą paraliżować życie Stanów Zjedno- 
ozonych.

Kapitaliści amerykańscy chcą a- 
sekurować się przed tymi trudnoś. 
ściam; i dlatego starają alę przeforso­
wać ustawę, któraby całkowicie sta­
wiała strajk poza prawem. Ale na­
wet wtedy, gdyby im się to udało, 
nikt nie jest w stanie zahamować 
niezadowolenia mas, które tym bar. 
dziej może komplikować wewnętrzną 
położenie kraju. Robotnicy nie zre­
zygnują z walki o podniesienie za­
robków. Poza tym rzeczoznawcy a- 
merykańscy przewidują na rok przy­
szły powrót kryzysu. Prezydent Tru­
man nie podziela tych poglądów i ma 
nadzieję, że przez organizację han­
dlu międzynarodowego da się łatwo 
pokonać te trudności. Jeżeli jednak 
przypuszczenia rzeczoznawców speł­
nią się, to system kapitalistycznej 
gospodarki amerykańskiej, stanie 
przed niebezpieczeństwem załamania 
się koniunktury gospodarczej, wzro. 
stem drożyzny i bezrobocia.

Co to w dalszej konsekwencji •> 
znacza — to wiemy dokładnie. Tak 
więc — najbogatszy kraj świata — 
ma również swoje troski gospodar. 
cze i trudne zadania, które czekają 
na trafne rozwiązania,
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Paliwowa lisia Mtfw
l. Mańkowski Franciszek, emeryt- 

górnik.
Ł Dr Michejda Tadeusz, lekarz.
8. Dr Domiński Jerzy, adwokat
9. Mgr. Urbański Antoni, działacz 

społeczny.
5. Mgr. Zawadzki Henryk, urzędnik.
6. Cichowicz Aleksander, dziennik.
7. Mgr. Małachowski Tadeusz, ban­

kowiec.
8. Dr Wrzyszczyńskl Stefan, lekarz.
9. Cellca-Lechlcz Józef, ppłk. W. P.

15. Inż. Brenstjem-Pfanhauser Józef, 
rolnik.

16. Luboslewlcz Tadeusz, urzędnik.
17. Dr inż. Lityński Marian, inżynier.
18. Dr inż. Tilgner Damazy, technol.
19. Małolepszy Stanisław, robotnik.
20. Dr Sukiennickl Hubert, dziennik.
21. Dr Mojseowlcz Roman, kupiec.
22. Bogdanowicz Wanda, dział, spoi.

Okrmwe lisi! kaoMaW
OKRĘG Nr 1 WARSZAWA-MIASTO:

1. Sadłowski Julian, rzemieślnik.
2. Lityński Marian, inżynier.
3. Zochowskl Wacław, handlowiec.
4. Głowacki Leon, wędliniarz.
5. Lebiedowskl Stefan, furman.
6. Rakoczy Feliks, mistrz odlewn.
7. Stefański Henryk, urzędnik.
8. Glapiński Józef, kupiec.
9. Zjawińskl Bolesław, introligator.

10. Klepackl Augustyn, woźny.

OKRĘG Nr 2 PRUSZKÓW
1. Brenstjern-Pfanhauser Józef, ini. 

rolnik.
I. Gałczyński Stefan, urzędnik.
3. Pietrasz Kazimierz, skarbowlec.
4. Kurplczowa Stanisława, krawc.
5. Skawlnlak Stanisław, handlowiec.

OKRĘG Nr 3 PŁOŃSK:
1. Swltalskl Adam, urzędnik.
2. Domiński Jerzy, adwokat
8. Pietrasz Kazimierz, skarbowlec.
9. Dziekoński Janusz, handlowiec.

OKRĘG Nr 5 PRZASNYSZ:
1. Gałczyński Stefan, działacz spoi.
8. Leśniewski Józef, lekarz.
9. Gąsek Piotr, robotnik.
4. Małecki Edmund, rolnik.
8. Głowacki Leon, rzemieślnik.

OKRĘG Nr 6 ŁÓDŹ:
1. Oroszyński Kazimierz, prof. glmn.
2. Dobosz Stanisław, dyr. Izby Rz.
8. Małolepszy Stanisław, dział, rob.
9. Uznańskl Władysław, samorzą­

dowiec.
5. Pałczyński Kazimierz, przemysł.
6. Bednarczyk Józef, prac. Zw. Kup.
7. Jaworski Henryk, kupiec.
8. Skomorowska Kazimiera, krawc.
9. Czerwiński Władysław, robotnik 

(snowacz)
15. Pierzchalski Władysław, robotn.

OKRĘG Nr 7 PIOTRKÓW:
1. Łabentowicz Aleksy, bankowiec.
2. Pałczyński Kazimierz, przemysł.
3. Szmit Władysław, kupiec.
4. Polit Marian, spółdzielca.
5. Szwedowski Jan, urzędu, państw.
6. Kielbasiński Bronisław, rolnik.
7. Stencel Michał, spółdzielca.
8. Gałązka Władysław, kupiec.
9. Skomorowska Kazimiera, krawc.

OKRĘG Nr 8 ZGIERZ:
L Łabentowicz Aleksy, bankowiec.
2. Uznańskl Władysław, samorzą­

dowiec.
8l Wawrzyniak Józef, prac. fatn.
A Clechomskl Szymon, urzędnik.

18. Gedyga Maksymilian, górnik.
19. fnerowicz Edmund, kupiec.
20. Hutnik Henryk, robotnik rolny.
21. Dorembowicz Michał, ekonom.
22. Tomczak Mieczysław, pracownik 

umysłowy.
23. Żak Mikolai, urzędnik.
24. Sawicki Władysław, inżynier.
25. Kabat Władysław, kolejarz em.
26. Chwainy Władysław, kolejarz.
27. Kwaśniewski Ludwik, robotnik, 

ślusarz.
28. Sawajner Józef, drukarz.
29. Sieczko Walenty, robotnik rolny.
30. Labentowlcz Aleksy, bankowiec.
31. Ks. Kołakowski Tomasz, prób.
32. Mgr. Groszyńskl Kazim, naucz.
33. Grajek Michał, górnik.
34. Dr Robel Zygmunt, urzędnik.
35. Pr Wldy-Wlrskl Feliks, działacz 

społeczny.

OKRĘG Nr 9 PABIANICE:
1. Tomczak Władysław, kier, spół­

dzielni
2. Jaworski Henryk, kupiec.
3. Tarasiewicz Antoni, magazynier.
4. Kielbasiński Bronisław, rolnik.
5. Chrempiński Wiktor, urz. skarb.
6. Majchrowski Władysław, kontrol.

OKRĘG Nr 10 ŁÓDŹ II:
1. Uznańskl Władysław, samorzą­

dowiec.
2. Frejlich Marian, notariusz.
3. Patryniak Franciszek, fryzjer.
4. Klimkiewicz Feliks, ślusarz.
5. Piotrkowicz Józef, robotnik.

OKRĘG Nr 11 CZĘSTOCHOWA:
1. Malinowski Tadeusz, Inspektor 

Pracy.
2. Kotarba Jań, kupiec.
8. Musial Adam, stolarz.
9. Bartecki Feliks,. rolnik.
5. Inż. Ciszewski Wiesław, przem.

OKRĘG Nr 12 KIELCE:
1. Lechicz-Celica Józef, ppłk. W. P.
2. Sieczko Walenty, dział, robotn.
3. Sarna Feliks, rolnik.
4. Kiniorski Krzysztof, technik.
5. Sidło Jerzy, technik.

OKRĘG Nr 13 OSTROWIEC:
1. Ignatowski Andrzej, adwokat
2. Guszkiewicz Edward, księgowy.
3. Nogacki Roman.
4. Grudziński Henryk.
5. Kwiatkowski Kazimierz.
6. Rożyński Czesław.
7. Dorosz Stanisław.

OKRĘG Nr 14 RADOM:
1. Lubosiewicz Tadeusz, urzędnik.
2. Hutnik Henryk, robotnik rolny.
3. Sieczko Walenty, działacz robotn.
4. Michciński Rajmund, urzędnik.
5. Kiniorski Krzysztof, radiotechnik.

OKRĘG Nr 15 LUBLIN:
1. Dr Tokarski Jan, dyr. gimn.
2. Głowacki Józef, rolnik.
3. Mgr. Małachowski Tadeusz, bank.

KOBIETO-POLKO
JEŚLI PRAGNIESZ BUDOWAĆ NOWĄ POLSKĘ 
NA ZASADACH POSTĘPU, DOBRA POWSZECH­
NEGO, SPRAWIEDLIWOŚCI SPOŁECZNEJ, ETYKI 
I MORALNOŚCI CHRZEŚCIJAŃSKIEJ

GŁOSUJ NA STRONNICTWO PRACY

OKRĘG Nr 35 KALISZ:
1. Dr Michejda Tadeusz, W. Mlnist. 

Zdrowia.
2. Maciejewski Stanisław, w-dyr. 

Zakł. Ubezp. Wzaj.
3. Gabiś Wojciech, kolejarz.
4. Klamecki Wojciech, kupiec.
5. Sobkowski Franciszek, w-dyr. 

Izby Rzemieślniczej.
6. Bykowski Aleksander, prof. gimn.
7. Łyskawa Alfons, urzędnik.
8. Jankowski Józef, rzemieślnik.
9. Olejnik Michał, ślusarz kolej.

10. Falas Leon, robotnik kolej.
11. Sikora Ludwik, prac, umysłowy.

OKRĘG Nr 40 KATOWICE:
1. Gawrych Alojzy, prac. spoi.
2. Grajek Michał, samorządowiec.
3. Gedyga Maksymilian, kier. spót.
4. Węgrzyk Jan, kupiec.
5. Jeczmionka Władysław, kupiec.
6. Dienstl-Dąbrowa Marian, dzien­

nikarz.
7. Domański Edward, prz. hutn.
8. Galbierz Franciszek, prac, umysł.
9. Dryś Franciszek, prac, umysł.

10. Wiechoczek Jerzy, urzędnik.
11. Poks-Poliński Franciszek, ref. 

oświat
12. Banduch Józef, registrator.

OKRĘG Nr 41 BĘDZIN:
1. Dr Sukiennickl Hubert, prac, na­

ukowy.
2. Stręcioch Eugeniusz, dział robotn.
3. Poks-Poliński Franciszek, urzędn.
4. Garncarz Piotr, dozorca góm.
5. Gołąb Jan, rachmistrz.
6. Swierkoł Antoni, ślusarz.

OKRĘG Nr 42 BIELSKO:
1. Rabsztyn Jerzy, inż. górn.
2. Sobol Teodor, prawnik.

OKRĘG Na 17 CHEŁM:
1. Głowacki Józef, rolnik.
2. Zawadzki Władysław, inż. miem.
3. Wójcik Marian, nauczyciel.
4. Dr Tokarski Jan, dyr. gimn.

OKRĘG Nr 18 SIEDLCE:
1. Małachowski Tadeusz, banków.
2. Tokarski Jan, dyr. gimn.
3. Głowacki Józef, rolnik.
4. Zawadzki Władysław, inż. miem.
5. Wójcik Marian, nauczyciel.

OKRĘG Nr 19 BIAŁYSTOK:
1. Surowiński Kazimierz, prawnik.
2. Rawski Zygmunt, sekr. Zw. Ce­

chów Rzem. Roi.
3. Mgr. Szelechowski Edward, dyr. 

gimn. w Ełku.
4. Sanicki Teofil, w-burm. Sokółka.
5. Pardo Maria, dyr. gimn. Biały­

stok.

OKRĘG Nr 24 GDYNIA:
1. Dobrzański Władysław, prezes 

Pow. Zw. Cech.
2. Bartkowiak Franciszek, rybak.
3. Mroszczak Stanisław, kolejarz 

PKP.
4. Burdecki Tadeusz, adwokat
5. Szczerska Emilia, rzemieślnik.
6. Pałasz Stefan, urzędnik.
7. Śląski Kazimierz, rzemieślnik.
8. Szymczyszyn Stanisław, rzem.
9. Hewelt Franciszek, rzemieślnik.

OKRĘG Nr 25 BYDGOSZCZ:
1. Trzebiński Henryk, w-wojewoda, 
2. Inż. Cwirko-Godycki Rafał, kup.
3. Wasikowski Jan, kolejarz.
4. Błaszak Jan, mistrz rzeźnlcki.
5. Jankowska Stanisława, urzędnik 

(sekr. Zw. b. Więź.)
6. Karwik Józef, kupiec.

OKRĘG Nr 27 TORUŃ:
1. Trzebiński Henryk, w-wojewoda.
2. Wielandt Jan, urzędnik (kier. E. 

Iz. Rzem.)
3. Pawlak Wojciech, burmistrz m. 

Kowalewa.
4. Echaust Leonard, prof. gimn.
5. Jankowska Stanisława, sekr. (Zw. 

b. Więźn.)
6. Koźlikowskl Roman, samorządo­

wiec. ,

OKRĘG Nr 31 POZNAN:
1. Brzeziński Stefan, wojewoda.
2. Inerowicz Edmund, przemysłów.
3. Sobkowski Franciszek, w-dyr. 

Izby Rzemieślniczej.
4. Rybka Marian, rzemieślnik.
5. Janowiecki Kazimierz, kolejarz.

OKRĘG Nr 32 LESZNO:
1. Mgr. Kluczyński Józef, kupiec.
2. Zimny Grzegorz, kolejarz.
3. Piechocki Maksymilian, technik 

(prac, cukrowni).
4. Marciniak Stanisław, rolnik.
5. Trintschek Bonifacy, kupiec.
6. Marciniak Józef, pocztowiec.

OKRĘG Nr 34 GNIEZNO:
1. Idzior Stanisław, urzędnik sa­

morządowy.
2. Ludwiczak Marian, mistrz plek.
3. Komar Stanisław, prof. gimn.
4. Nowak Kazimierz, prac, cukrów.
5. Troszak Antoni, robotnik.
6. Marciniak Czesław, robotnik.

Stronnictwo Pracy 
a Rzemiosło

Gdańsk, w grudniu
Stronnictwo Pracy swym Ideologicznym programem 1 dotychcze- 

sowym postępowaniem wykazało zupełnie niedwuznaczne 1 głęboki* 
zrozumienie dla spraw gospodarczych Polski, z wyraźnym podkreśl*, 
nlem spraw rozwojowych sektora prywatnego w ramach gospodarki 
planowej.

Liczne wystąpienia posłów tego Stronnictwa na terenie KRN* 
zorganizowanie w dniu 15 grudnia br. w Warszawie wielkiej Na­
rady Gospodarczej, gdzie w znakomitych referatach przedstawień* 
potrzeby sektora prywatnego, wreszcie uchwały odbytego ostatnio 
w Warszawie I Powojennego Kongresu Stronnictwa Pracy — dały 
powód do poważnego zainteresowania się rzemiosła ogólnopolskiego 

tym Stronnictwem, które jak sama nazwa wskazuje pragnie w swych 
szeregach Jednoczyó rzetelnych ludzi pracy, bez względu na stan 
Jaki reprezentują.

Wobec powyższego zebrani w dniu 22 grudnia 1946 r. przed­
stawiciele Cechów Rzemieślniczych Gdańska, uznając w całej pełni 
program Ideowy Stronnictwa Pracy, uchwalili udzielić temu Stron­
nictwa swego poparcia 1 współdziałania w nadchodzących wyborach 
parlamentarnych, równocześnie apelując do szerokiej rzeszy rze­
mieślników o zgłoszenie akcesu do Stronnictwa Pracy pod hasłem 
„W Jedności siła1*.

A więc Koledzy Rzemieślnicy — wszyscy do szeregów Stronnictwo 
Pracy — by tam pracować wspólnie nad odbudową Polski Odrodzonej 
i własnego bytu.

ZA RZEMIOSŁO GDAŃSKIE 
Prezes Gd. Zw. Cechów Rzemieślniczych i Prezes Koła Rzem, Stron­

nictwa Pracy (—) Dobrzański Władysław

CZŁONKOWIE ZARZĄDU GD. ZW. CECHÓW RZEMIEŚŁN.
(—) Majcherski Tadeusz (—) Szymczyszyn Stanisław (—) Śląski 
Kazimierz (—) Plerzynowskl Władysław (—) Inż. Rybiński Stefan

STARSI CECHÓW GDAŃSKICH
(—) Szyczewski Stanisław (—) Trawlńskl Jaromir (—) Flisak
Tomasz (—) Maślanka Eugeniusz (—) Paradowski Wacław (—) Pio­
trowski Wiktor (—) Wojsławski Zygmunt (—) Fellmann Franciszek 
(—) Bełkot Emil (—) Szczerska Emilia (—) Wlrzewskl Plot*

f—) Lempiokl Roman

3. Grzegorzek Józef, urzędnik (sta* 
rosta).

4. Krupka Wincenty, prac, umysł.
5. Król Franciszek, urzędnik.

OKRĘG Nr 46 KRAKÓW:
1. Olchowicz Aleksander, dziennik.
2. Sawajner Józef, drukarz.
3. Sawicki Władysław, wydawca.
4. Kabat Władysław, kolejarz em.
5. Sas Wisłocki Juliusz, adwokat
6. Jasińska Stefania, drobna wytw.
7. Michejda Alfred, bankowiec.

OKRĘG Nr 47 CHRZANÓW:
1. Dziuba Feliks, urzędnik.
2. Manterys Adolf, urzędnik samom
3. Kunachowicz Wiktor, rolnik.
4. Sas Wisłocki Juliusz, adwokat
5. Mrzygłód Antoni, urzędnik.
6. Michejda Alfred, bankowiec.
7. Czarnecki Franciszek, kupiec.
8. Grzegorczyk Andrzej, górnik.
9. Czernek Stanisław, dyr. gimn.

10. Serenga Teodor, ślusarz.
11. Giżycki Marian, urzędnik.

OKRĘG Nr 48 MYŚLENICE:
1. Olchowicz Aleksander, dziennik.
2. Sawajner Józef, drukarz.
3. Sichrawa Kazimierz, adwokat
4. Gawron Władysław, prof. gimn.
5. Wapiennik Jerzy, rzemieślnik
6. Inż. Sawicki Władysław, dzień.
7. Michejda Alfred, bankowiec.
8. Kabat Władysław, kolejarz em.

OKRĘG Nr 49 TARNÓW:
1. Dziuba Feliks, urzędnik.
2. Roczmierowski Antoni, urzędnik.
3. Sas-Wislocki Juliusz, adwokat
4. Manterys Adolf, ągmorządowieo.
5. Rapacz Szymon, urzędnik.
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-SP9RT- 
Zakopiański sezon 

zimowy w 1947 r.

Tegoroczny sezon zimowy w Za­
kopanem obfituje w szereg imprez 
wielkiego formatu. Na uwagę za­
sługują poza tym liczne imprezy 
o charakterze popularyzacyjnym. 
Terminarz imprez przedstawia się 
następująco:

STYCZEŃ 1947
6. I. Konkurs skoków otwarty i 
złożony na Krokwi. 6. I. Drużyno­
we skoki na Krokwi II Okręgu 
Podhalańskiego. Bieg narciarski z 
przeszkodami dla gości na Lipkach. 
7. I. Międzyklubowe zawody sane­
czkowe na torze w Kuźnicach. 8. I. 
Zawody saneczkowe dla gości na 
torze w Kuźnicach. 9. L Kulig n i 
Kalatówkach z atrakcjami regio­
nalnymi. 10. I. Bieg narciarski dla 
gości o odznakę PZN. 11. I. Mi­
strzostwa II Okręgu Podhalańskie­
go. Bieg zjazdowy na trasie FIS. 
12. I. Slalom o mistrzostwo II Okr. 
Podhal. PZN. 18. I. Wycieczka 
narciarska dla początkujących do 
Doliny Strążyskiej. 14. I. Wyciecz­
ka narciarska dla początkujących 
do Doliny Białego. 15. I. Wycieczka 
narciarska dla zaawansowanych 
do Doliny Małej Łąki. Prowadzi 
Instruktor PZN. 16. I. Bieg nar­
ciarski dla gości w konkurencji 
pań 1 panów o odznakę PZN. 17. I. 
Wycieczka narciarska dla zaawan­
sowanych na Halę Kondratową. 
Prowadzi instruktor PZN. 18. I. 
Bieg zjazdowy o Mistrzostwo II O- 
kręgu Podhalańskiego PZN. 19. I. 
Slalom o Mistrzostwo II Okręgu 
Podhalańskiego PZN. Bieg zjaz­
dowy po trasie na Halę Gąsieni­
cową i Olczyską. Slalom na Beski 
dzie. 20. I. Bieg zjazdowy i kon 
kurs skoków dla młodzieży na Gu­
bałówce. 21. I. Wycieczka wysoko­
górska na Świnicę. Grupy w skła­
dzie do 4 osób, obowiązuje sprzęt 
wysokogórski. Prowadzą instruk­
torzy Klubu Wysokogórskiego wzgl. 
zawodowi przewodnicy PTT. 22. I 
Bieg rozstawny dla młodzieży. 
Start i meta na Lipkach. 23. I. Wy­
sokogórska wycieczka narciarska 
na Czerwone Wierchy przez Suchy 
Kondracki, zejście przez Dolinę 
Miętusią. 24. I. Wycieczka narciar­
ska dla średnio zaawansowanych, 
na Halę Gąsienicową. Prowadzi

instruktor sportowy Zarządu Miej­
skiego. 25. I. Wycieczka narciar 
ska dla średnio* zaawansowanych. 
Zjazd z Kasprowego do Hali Gą­
sienicowej, z Hali do Czarnego Sta­
wu ewentualnie na Karb pod Ko 
ścielcem. Prowadzą instruktorzy 
PZN. Bieg narciarski 18 km o Mi­
strzostwo II Okręgu Podhalańskie­
go PZN w konkurencji norweskiej. 
26. I. Skoki otwarte i złożone na 
Krokwi. 27. I. Bieg rozstawny 4X5 
km dla organizacyj młodzieżowych 
i gości, o nagr.odę Uzdrowiska m. 
Zakopanego. 28. I. Wycieczka nar­
ciarska zjazdowa dla zaawansowa­
nych. Zjazd z Kasprowego trasą 
FIS 2. 29. I. Slalom dla gości na 
Gubałówce T konkurs skoków dla 
młodzieży. 30. I. Wycieczka nar­
ciarska dla- zaawansowanych do 
Doliny Jaworzynki. Prowadzą in­
struktorzy PZN. 31. I. Wycieczka 
wysokogórska dla bardzo zaawan­
sowanych z Kasprowego Wierchu 
do Morskiego Oka przez Świnicę, 
Zawrat, Dolinę Pięciu Stawów Pol­
skich, Przełęcz Szpiglasową i Do­
linę za Mnichem.

LUTY 1947
1. i 2. II. Zawody narciarskie dla 

gości o Odznakę PZN, na trasie 
standartowej. („Gigant Slalom" or­
ganizuje II Okr. Podhalański PZN, 
z udziałem czołowych zawodników 
polskich). ,,Gigant Slalom" dla go­
ści, na tej samej trasie. 3. II. Skoki 
na małej skoczni terenowej na An­
tałówce (tylko dla gości) o dyplom 
Zarządu Miejskiego m. Zakopane­
go. 4. II. Bieg zjazdowy dla gości 
na trasie Kasprowy — Halą Gąsie­
nicową — nartostradą do Kuźnic. 
5. II. Zawody saneczkowe dla go­
ści na torze w Kuźnicach o dyplo­
my Zarządu Miejskiego. 6. II. Sla­
lom dla gości na stokach Guba 
łówki. 7. II. Zawody bobslejowe 
dla gości na torze bobslejowym w 
Kuźnicach, oraz skijoring na trasie 
Zakopane—Kalatówki, o nagrodę 
Zakopiańskiego Oddziału Polskie­
go Radia i dyplomy Uzdrowiska 
Zakopane. 8. i 9. II. Mistrzostwa 
narciarskie Kolei Linowych w ra­
mach międzynarodowych. Uroczy­
ste rozdanie nagród i bankiet na 
Kasprowym Wierchu. 10. II. Ski-

jórlng dla gości na Cyrlę, z powro­
tem przez Murzasikle do Zako­
panego. 11. 2. Wycieczka sankami 
na Bukowinę. 12. II. Wyścigi „ku- 
moterek" na trasie okrężnej, start 
i meta pod Krokwią. 13. II. Wy­
cieczka sankami na Halę Kondra­
tową. 14. II. XXII Międzynarodowe 
Mistrzostwa Narciarskie Polski z 
udziałem zawodników norweskich, 
szwedzkich, fińskich, szwajcar 
skich, francuskich, czechosłowac­
kich, węgierskich i jugosłowiań 
skich. Mistrzostwa Łyżwiarskie w 
jeździe szybkiej, oraz turniej ho­
kejowy z udziałem drużyn zamiej­
scowych. 18. II. Pochód po ulicach 
Zakopanego „Zakończenie Karna­
wału". Festyn na lodzie. 19. II 
Zawody saneczkowe dla gości na 
torze w Kuźnicach o dyplom U- 
zdrowiska Zakopane. 20. II. Wy 
sokogórska wycieczka narciarska 
na Czerwone Wierchy przez Suchy 
Kondracki, zejście przez Twardy 
Upłaz, Miętusi, do Doliny Małej 
Łąki obowiązuje sprzęt narciarski 
i wysokogórski, grupy 3—4 osob. 
Prowadzą instruktorzy Klubu 
Wysokogórskiego wzgl. zawodowi 
przewodnicy PTT. 21—23. II. Za 
wody motocyklowe o Mistrzostwo 
Zakopanego. Narciarskie Mistrzo­
stwa Polski Młodzików. 24. II. Bieg 
zjazdowy dla gości na trasie Ka­
sprowy — Hala Gąsienic. 25. II. 
Slalom dla gości w Kotle Kaspro 
wego. 26—28. II Trzydniowa wy 
cieczka narciarska dla zaawanso 
wanych w Zachodnie Tatry.

(Ciąg dalszy nastąpi)

Argentyńczycy w Europie
MADRYT. Drużyna piłkarska 

mistrza Argentyny Lorenzo de Al 
magro bawiąca obecnie w Hiszpa­
nii zamierza rozegrać kilka spot­
kań w innych krajach europejskich. 
W rachubę wchodzi przede wszyst 
kim Portugalia, Francja i Włochy. 

Polsku - Czechosłowacja 
Mecz szermierczy odwołany 

WARSZAWA. Czeski Związek 
Szermierczy przysłał zawiadomienie 
do Polskiego Związku Szermiercze­
go, w którym komunikuje, że szer­
mierze czescy' nie przybędą do Za­
kopanego na mecz międzypaństwo­
wy z Polską. Czesi nie podają po­
wodów niemożności startu.

Druga porażka
hokeistów USA

SZTOKHOLM. W drugim meczu 
hokejowym w Sztokholmie repre­
zentacja Szwecji odniosła ponownie 
zwycięstwo nad bawiącym tam ama­
torskim zespołem amerykańskim w 
stosunku 14:4 (8:0, 6:2, 5:2).

KRONIKA KRAJOWA
ft oścterztina

Marszałek Polski
przybędzie do Kościerzyny

KOŚCIERZYNA (W). W związku z 
zakończeniem 600-lecia Kościerzyny 
odbędzie się wręczenie sztandaru puł­
kowego, ufundowanego przez społe­
czeństwo 51 pułkowi. Komitet obcho­
du 600-lecia, na którego czele stanął 
star. p. W. Pawłowski, w porozumie­
niu z władzami wojskowymi ustalił

kmioty napad rabunkowy
w biały

BYDGOSZCZ (zz). W pracowni 
szewskiej Kazimierza Morozowa, 
zam. w Bydgoszczy przy ul. Sien­
kiewicza wydarzył się wypadek nie­
zwykle śmiałego wystąpienia zło­
dziei, którzy zamierzali okraść za­
kład podczas godzin pracy.

Illlllillllllilllllllllllllllllllllllillilllllli

Złóż ofiarę
na Pomoc Zimową! 

MO, który zajął się

Amerykanie wyprodukowali potężny samolot rakietowy, który podobna 
może rozwinąć szybkość 1700 mil, t.j. 2800 kilometrów na godz. Pierw­
szego zdjęcia samolotu rakietowego w locie dokonano nad Muroc w Ka­

lifornii.

termin wręczenia ufundowanego 
sztandaru na 12 bm. W tym dniu 
przybędzie do Kościerzyny najwyżazy 
zwierzchnik sił zbrojnych Polaki, 
Marszałek Rola-Żymierski. Pułk. p. 51 
będzie odtąd nosił nazwę kościerskie- 
go pułku piechoty.

dzień

Do pracowni weszły trzy osoby, 
(w tym jedna kobieta), która zażą­
dała pary bucików. W chwili, gdy 
nieznajoma oglądała obuwie, jeden 
z przybyłych mężczyzn uderzył Mo­
rozowa w twarz, usiłując go powa­
lić na ziemię. Zalękniony szewc 
począł wołać o pomoc. Wołanie u- 
słyszał przechodzący patrol milicyj­
ny, który po przybyciu na miejsce 
wypadku zatrzymał Aleksandrę Pa- 
dolską. zam. w Łodzi, ul. Bierska 
34, Szymańskiego Franciszka zam.
w Łodzi, ul Wrzesińska 81 oraz 
Stanisława Honowa, zam. w Łodzi 
ul. Urzędnicza 25. Sprawców nie­
udanego napadu odprowadzono do I

Eugeniusz Szermentowski gj

Powieść z czasów Katarzyny Wielkiej
— Podsłuchiwałam, śledziłam każdy twój krok! Czy 

sądzisz, głupcze, że kochałam cię tylko dla twoich pię­
knych oczu... Dobrze, idź do swojej kochanki, ale za­
ręczam ci... — Poniatowski dopadl drzwi, zastrzasnął je 
za sobą. Już w korytarzu usłyszał: — Tu valereux 
poltron!

— Wasyl — krzyknął na służącego — każ portierowi 
odprowadzić tę panią! I siadaj ze mną!

Przed domem stała dorożka. Poniatowski jednym 
skokiem znalazł się na skórzanym obiciu. — Siadaj tu 
obok, Wasyl... Ruszaj! — zawołał do izwoszczyka — 
ale w cwał! Do Oranienbaumu! Dostaniesz na wódkę...

Kiedy izwoszczyk śmignął batem i koła dorożki po­
toczyły się ze zgiełkiem po brukowanej ulicy, Ponia­
towski obejrzał się. Noc była jasna jak dzień. O kilka­
dziesiąt kroków w tyle stała kareta. — Żeby tylko uciec 
przed nią...

Po chwili w asyście portiera z domu wypadła de 
Beaumont. Szybkim krokiem znalazła się przy karecie.

— W ślad za tą dorożką — powiedziała opanowa­
nym już głosem, stawiając nogę na stopniu karety. — 
Nie zgubić z oczu...!

Drzwiczki z suchym trzaskiem zamknęły się za nią.
Izwoszczyk nie żałował konia. Rysak biegł wycią­

gniętym kłusem, kołysząc lakierowaną dugą.
Słynne są białe noce petersburskie! Nad ziemią, ja­

śniejącą blado-różowym opalem, jak płaszcz błękitny, 
nisko zwisa ugwieżdżone niebo. W poświacie księżyca 
przyroda nabiera kształtów i barw niezwykłych, jakie 
spotyka się na kartach księżki ilustrującej fantastyczną 
bajkę. Tu komin przybiera kształty czarnego anioła, 

który za chwilę ulecieć ma w górę. Tam drzewo cu­
dacznie wykręcone wydaje się jak żebrak garbaty po­
kornie łaknący jałmużny. Jezioro, które mijali, miało 
powierzchnię gładką, niczym powleczoną lśniącą miką. 
Żaby w nim stękały boleśnie, jakby szukając zagubio­
nego rytmu. Nagle go sobie przypomniały i zarechotały 
zgodnym taktem. W zbożu, które dojrzewało łakomie, 
ssąc bez przerwy pierś żywicielki-matki, z rzadka jesz­
cze słychać było dzwoneczek skowronka, co jak mini­
strant zapóźniony kończył wieczorne nabożeństwo. Te­
raz znów mijali pole rumianku i zapach słodko-mdły 
uderzył ich nozdrza. Na długich, wątłych łodygach 
śnieżyły się białe kwiatki. Za polem rumianku wpadli 
odrazu w gęsty brzeziniak. Bure pnie zbiły się w groma­
dę, jak malcy w ochronce w dziecinne ubrane koszulki.

Sroka nagle zerwała się z gałęzi, jakby sobie coś jesz­
cze przypomniała ważnego i, sterując wachlarzem ogo­
na, bezszelestnie zniknęła w gąszczach.

Poniatowski od czasu do czasu oglądał się za siebie 
niespokojnie. Żeby tej wariatce nie przyszło czasem do 
głowy... Bardzo nieprzyjemne zajście... Po raz pierw­
szy w życiu spotyka mnie coś podobnego... Czym się 
właściwie zachował? — wzruszył ramionami a czy moż­
na było inaczej... Przypomniał sobie teraz jej dawne za­
biegi. Od miesięcy napastowała go, gdzie się dało. Szu­
kała pozorów, żeby go zaczepić, żeby mu pleść bez koń­
ca stereotypowe, wyuczone na pamięć ozdobne, okrą­
głe frazesy.'.. Bóg wie, co o niej wygadują L Że szpieg, że 
w tajnej misji, że fechtuje się jak dragon, że pije jak 
kapral, że to najzabawniejsze! nie jest w ogóle kobietą... 
Więc czym że jest, u diabła! A to by było paradne dać 
się uwieść takiej paryskiej diablicy o nieustalonej płci... 
Wyobrażam sobie, jakby dworował z tego taki Narysz- 
kin...! Wzięli by mnie na języki, ani chybi, kariera by­
ła by zwichnięta raz na zawsze... Gdyby choć był Wil­
liams, ten by znalazł sposób niezawodny... Ale Williams 
od kilku już miesięcy nieobecny w Rosji. Biedny, stary 
Charles! Odwrócenie przymierzy politycznych tak od­
czuł, że się rozchorował nerwowo i teraz rozpa<. zliwe 
śle listy z Londynu, pełne tęsknoty, żalu, smutku. Miał 

rację sławny Cheselden, kiedy go ostrzegał: „usuń się 
pan od spraw publicznych, bo przy twoich nerwach 
zginiesz..." Czy się wygrzebie z tej choroby... Tak, je­
den Williams udzielił by mi dobrej rady... Poniatow­
ski westchnął.

— Wasyl, nie widać tam pojazdu za nami?
— Nie widać, ekscelencjo. Absolutnie... Za to zdaje 

mi się, jak bym słyszał jakiś tupot przed nami...
Poniatowski nadstawił uszu.
— Izwoszczyk, słyszysz jaki stuk? Czy mi się zdaje...
— Tak roczno, barin... — Okrągła gęba o fioletowym 

nosie, ozdobiona dwoma wiechciami czarnych jak smo­
ła wąsów, odwróciła się w uśmiechu. — Coś jakby 
wierzchem...

— Stój! Postaw budę — rozkazał Poniatowski.
Izwoszczyk zeskoczył z kozła, skrzypnęły zardziewa- 

łe zawiasy. Poniatowski znalazł się nagle w cieniu. — 
Dobrze, wal dalej, bracie...

Tymczasem coraz wyraźniej słychać się dawało ude­
rzenie końskich kopyt. Po paru chwilach z gąszczy wy­
chyliła się na drodze dość liczna kawalkada jeźdźców. 
Jechali hałaśliwie, śmiejąc się głośno i śpiewając. Można 
już było rozróżnić męskie głosy i kobiece. „Noczka 
tiomna, ja bajusia..." Poniatowski poznał falsetowy głos 
Piotra. Skulił się odruchowo. — Poganiaj, poganiaj... — 
pchnął butem w plecy izwoszczyka. Ale już ich otoczy­
ła wesoła kompania. Wszyscy jechali wierzchem.

— Stój! Kogo wieziesz? — rozległ się głos następcy 
tronu.

— Nie znaju, barin. Izwoszczyk nie pyta o nazwisko 
pasażera... — odparł basem dorożkarz.

— No, no, o tej porze pasażer to podejrzany pa- 
ażer...

Towarzystwo wybuchnęło śmiechem. — Tak, tak, ra­
cja, taki pasażer to podejrzany pasażer... Dawać go tu 
do światła!

Pijani jak bele — przemknęło przez myśl Poniatow- 
iego. — Jeżeli zdemaskują mnie, przepadłem._

(Dalszy ciąg nastąpi)
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Piątek, 3 stycznia 
Katolicki; Genowefy 
Słowiański; Włoścjsławy

BYDGO
Oddział miejscowy dla prenumeraty 
t ogłoszeń: Jagiellońska ar 2 <Pod 

Arkadami, tel 24-291.
(m) Na uroczystości poświecenia 

Wytwórni Cukrów i Wafli „Luga" S. 
Gawlak i Ska przy ul. Śniadeckich 30, 
zebrano 1.250 zł z przeznaczeniem na 
pomoc dla wdów i sierot po więź­
niach politycznych. Pieniądze te, za 
które w imieniu obdarzonych skfada. 
my serdeczne podziękowanie, przeka­
zujemy Związkowi b. Więźniów Poli­
tycznych.
* (a) Z okazji imienin p. Mie­

czysława Cichockiego zebrano pośród 
gości kwotę 620 zł na pomoc dla 
wdóiw i sierot po pomordowanych 
ofiarach hitlerowskich. Sumę tę 
przekazujemy Zw. b. Więźniów 
Politycznych

* (a) Roczne walne zebranie 
BKS Głuchoniemych w Bydg. odbę­
dzie się w niedzielę 6 bm. o g. 15 
w „Domu Drukarza' (Dolina 3)- 
Wobec ważności zebrania uprasza 
się o bezwzględne przybycie. Wpi­
sy nowych członków. Przyjazd dele­
gata z Poznania.

* (aj Roczne walne zebranie 
Pom. (Jkr. Zw. Kolarskiego odbę­
dzie się w niedzielę 5 bm. o g. 14 
w lokalu KKS „Brda' (Dworcowa 
89/21, wejście od ul. Zygm. Augu­
sta, Przedszkole ZZK).

# (ej) Apel do ofiarnych serc. 
Pewna mieszkanka Bydgoszczy cho­
ra b. ciężko na gruźlicę płuc zwraca 
się za naszym pośrednictwem z go­
rącą prośbą do tut. społeczeństwa- 
Chodzi mianowicie o ofiarowanie 
nieszczęśliwej stołu. Na pewno 
niejeden z mieszkańców Bydgoszczy 
znajdzie wśród swoich mebli zby­
wający stół. Ewentualni ofiarodaw­
cy zechcą się zwrócić do naszej Re­
dakcji po adres chorej.

# (cza) Do wzmianki pt. „Żłóbek 
jakiego w Bydgoszczy nie było' za- 
kradła się pomyłka w nazwisku, 
gdzie mylnie podano, że pieczę nad 
budową pięknego żłóbka sprawował 
wikariusz parafir-famej ks. Glwu— 
ski. Żłóbek dla kościoła parafialne­
go ufundowała Krucjata Euchar. 
parafii farnej z ks. dyr. Śliwińskim
na czele.

* (a) Do naszego sprawozdania 
i obchodu gwiazdkowego harcerek, 
zamieszczonego w nr 354 zakradł 
się chochlik drukarski, wypaczając 
nazwisko drużynowej p. Pieniń­
skiej. 

(ffiwictwa {pracy'
Zebranie organizacyjne SP — 

Koło Jachcice odbędzie się w dniu 
6 bm. o g. 15 w lokalu p. Orczy- 
kowskiego w Bydgoszczy, przy ul. 
Saperów 75, na które zaprasza się 
członków i sympatyków.

Obchody 
Uroczystość 

w Szkole Zaw. nr 3
(e). W auli Publicznej Szkoły 

Zawodowej Nr 3 (Handlowej) od­
był się skromny obchód gwiazd­
kowy urządzony przez Samorząd 
Szkolny. Zaproszonych gości, wśród 
których widzieliśmy ks. pref. Sma­
rują, pp. dyr. Durka, prof. Jagiel- 
nickiego, reprezentanta Związku 
Zaw. Kupców, Zarząd Opieki Ro­
dzicielskiej oraz kierownictwo i 
grono nauczycielskie powitał sta­
rosta Samorządu Szkolnego kol. 
Hinze.

Następnie uczennice i uczniowie 
odegrali dwa obrazki sceniczne pt. 
„Pasterze" i „Wieczerza Wigilij­
na". Po nich nastąpiło tradycyjne 
łamanie opłatka, którego dokonał 
ks. prefekt Smaruj.

Okolicznościowe przemówienia 
wygłosili pp. dyr. Durek, kier. Ja­
cek, prof. Jagielnicki i reprezen­
tant Związku Zaw. Kupców, któ­
rzy omówili stanowisko uczniów w 
odbudowie ojczyzny i życzyli im 
owocnej pracy w nowym roku. Sta­
rosta szkoły zapewnił, że uczenni 
ce i uczniowie doceniając wysiłek 
pracy swych wychowawców i nau­
czycieli będą starali «!ę im tę pracę 
Ułatwić a przez to przyśpieszyć

Samochód wpadl do kanału
Trzy wypadki samochodowe w dniach świątecznych
BYDGOSZCZ (zz). W ostatnich 

dniach w Bydgoszczy wydarzyło 
się szereg wypadków samochodo­
wych. Jak wynika z kronik mili­
cyjnych w dniu 31 grudnia przy 
ul. Śniadeckich (róg Warszawskiej) 
samochód ciężarowy przejechał 
kilkuletniego chłopca Zbigniewa 
Nowakowskiego zam. w Byd- 
goszcy przy ul. Sowińskiego 3/2. 
Ranny odwieziony został do Szpi­
tala Dziecięcego na Bielawkach, 
Szofer czując się winnym wypadku 
nie zatrzymał się, lecz zbiegł w 
niewiadomym kierunku.
W tym samym dniu podobny wy­

padek wydarzył się przy ul. Ujej­
skiego. Samochód prowadzony 
przez Ryszarda Romanowicza zam. 
w Bydgoszczy przy ul. Zduny 10/6

j Zgrzyty i Szuka1... informatora!
Kolejnictwo odgrywa niepoślednią 

rolę w życiu całego narodu. Jeździ- 
my pociągami służbowo, wysiadując 
na twardych ławkach, niekiedy na­
wet stojąc, często przy uszkodzo­
nych szybach po kilkanaście godzin, 
jeździmy w odwiedziny do swoich 
bliższych i dalszych, słowem — bez 
kolei ani rusz.

A tu tymczasem, jak na złość, da­
remnie szukamy w hallu dworco­
wym kogoś, ktoby udzielił nam bliż­
szych informacji dot. ewtl. przesia­
dek, połączeń itd. W Warszawie, 
Poznaniu czy innych większych mia-

Samobójczy strzał 
w serce

BYDGOSZCZ (zz). W jednym z 
komisariatów Milicji Obywatelskiej 
zgłoszone zostało przez por. Kazi­
mierza Stylskiego samobójstwo
Anny Damidczuk, zam. przy Al. 1 
Maja 164/6 w mieszkaniu por. Ja­
kimowicza. Denatka postrzeliła się 
z pistoletu w lewą pierś. Wskutek 
zranienia serca A. Dymidczuk po- 
irtosła "śmierć na miejscu. Zwłoki 
samobójczyni przewieziono do ko­
stnicy Szpitala Miejskiego na Bie­
lawkach.

Trzeba dbać o budynki szkolne
NOW A WIEŚ WIELKA (x). Na 

ostatnim posiedzeniu PRN wniesio­
no interpelację dot. stanu budynku 
szkoły powszechnej w Nowejwsi 
Wielkiej. Cały gmach zarażony 
jest grzybem, deski podłogi pęka­
ją i za każdym stąpnięciem odpa­
dają kawałki spróchniałych i zni­
szczonych desek. Dzieci oddychają 
niezdrowym powietrzem, siedząc w 
pokojach, przesiąkniętych wilgocią. 

Gwiazdkowe
tempo odbudowy naszej ojczyzny. 
W końcu gwiazdor obdarował 
wszystkich paczkami.

W drugiej części obchodu wystą­
piły uczennice i uczniowie z pro 
gramem artystycznym, przy udzia­
le orkiesty szkolnej pod batutą 
kol. Wł. Wiśniewskiego, która jako 
nowoutworzona spisała się dobrze.

Gwiazdka w OKZZ
BYDGOSZCZ (Cza). Komitet 

Gwiazdkowy przy OKZZ urządził 
dla najbiedniejszej dziatwy robotni­
czej, wdów i sierot piękny obchód 
gwiazdkowy z przewodn. W. Ra­
tajczakiem. Wielka sala nie mogła 
pomieścić tysięcznej rzeszy dzieci, 
matek i wdów. Gwiazdka urządzo­
na została z funduszów składkowych 
członków Zw. Zaw. oraz z darów 
niezwykle ofiarnego społeczeństwa 
bydgoskiego.

W drugiej części obchodu odbyły 
się występy artystyczne, śpiewy 
chóralne, deklamacje oraz występy 
amat kółka muz.

p Dereziński w serdecznych sło­
wach podziękował wykonawcom za 
uświetnienie obchodu gwiazdkowe­
go dla biednej dziatwy. Pomiędzy 
wdowy i sieroty rozdano setki pa­
czek Paczki były wartościowe, al­
bowiem zawierały bieliznę i garde­
robą.

będącego w stanie nietrzeźwym 
wjechał na słup drewniany. Słup 
złamał się, a przewody elektryczne 
zostały zerwane.

W dniu Nowego Roku samo­
chód ciężarowy z przyczepką nale-

Hiiin sMi Diloliv Mmwli
BYDGOSZCZ (tim). Rozwijająca 

żywą działalność I Harcerska Dru­
żyna Lotnicza im. Staszica dokona­
ła otwarcia własnej modelami lot­
niczej. Modelarnia mieści się w 
Domu Harcerza i odbudowana zo­
stała wysiłkiem członków drużyny 
przy poparciu inż. Leya z Bydg. 
Oddz. Lotn, Cywilnego.

stach polskich siedzi urzędnik cały 
dzień w przytulnej ubikacji i cierpli­
wie udziela odpowiedzi na wszystkie 
pytania klientów PKP.

W Bydgoszczy nie wiemy dla ko­
go i z jakiego powodu umieszczono 
„informatora" noj... peronie.

Trzeba więc najpierw dobre 30 
minut stać w ogonku przed kasą 
biletową, aby wykupić za pięć zło­
tych peronówkę, zejść pod tunelem i 
znów pójść w górę, aby na II pero­
nie nareszcie dotrzeć do upragnio­
nego źródła informacji kolejowej.

Nie wiemy na czym polegać ma 
ewentualna wygoda takiego urządze­
nia?

Czy Dyrekcja PKP w Gdańsku 
nie zamierza wzorem innych insty- 
tucyj pójść po linii usprawnienia 
obsługi pasażerów tym bardziej, 
że w tym wypadku nie pociąga to 
ani nowych etatów ani też specjal­
nych kosztów?

Groźne zalr
BYDGOSZCZ (stk). Niejedno­

krotnie już zwracaliśmy uwagę na 
niebezpieczeństwo jakie może za­
istnieć przy nieumiejętnym obcho­
dzeniu się z instalacją gazu

Cały gmach domaga się gruntow­
nego remontu i czas, aby Powiato­
wa czy Gminna Komisja Oświato­
wa rozpoczęła bardziej intensywną 
pracę w terenie. Szkół jest zbyt 
mało, aby jeszcze pozwolić na mar­
nowanie się tego, co pozostało.

No i rzeczą chyba najważniejszą 
jest zdrowie dzieci, a przebywanie 
młodzieży w takim budynku szkol­
nym nie świadczy bynajmniej o 
trosce o przyszłość zdrowotną mło­
dego pokolenia.

Naczelniczka harcerek
w Bydgoszczy

BYDGOSZCZ (i). W dniu 31 gru­
dnia żeńskie harcerstwo bydgoskie 
zostało zaalarmowane wiadomością 
o przyjeździe naczelniczki ZHP dh 
Wiktorii Dewitzowej. Przyjęta 
przez grono instruktorskie Pomor­
skiej Chorągwi Harcerek, naczel­
niczka spędziła w gronie harcerek 
dzień Nowego Roku, przeprowadza-

Pńipit nowej ułamki irhM 
w Bydgoszczy

(km). Bydgoszcz wzbogacona zo-| udzielając wszystkim błogosławień- 
stała nową placówką przemysłową, stwa Bożego. W imieniu prasy prze- 
Jest nią Wytwórnia Cukrów i Wafli mówił red. „IKP“ Kazimierz Mały- 
„Luga", L. Gawlak i Ska przy ul. cha.
Śniadeckich 30. Kierownictwo facho-
we wytwórni spoczywa w ręku mi­
strza karmelkarskiego p. Jagłonki.

Wczoraj odbyła się nastrojowa u- 
roczystość poświęcenia noWourządzo. 
nej tej fabryki. Poświęcenia dokonał 
ks. dyr. Baumgart, kapelan akade­
micki Politechniki Gliwickiej. Skła­
dając życzenia nowej placówce byd­
goskiej, ks. Baumgart zwrócił się w 
serdecznych słowach tak do właści­
cieli jak i do pracowników firmy, 
wyrażając radość z jej powstania i

Uczestnicy uroczystości zwiedzili 
wytwórnię znajdującą się w pełnym 
ruchu, po czym spędzili jeszcze kilka 
chwil w bardo miłej atmosferze. Z 
inicjatywy gości biorących udział w 
poświęceniu firmy zebrano 1250 zł 
na cele pomocy dla wdów i sierot po 
więźniach politycznych, którą to su. 
mę złożono na ręce przedstawiciela 
naiszej redakcji.

Nowej bydgoskiej placówce prze­
mysłowej: Szczęść Boże!

żący do Wydziału . Aprowizacji i 
Handlu w Bydgoszczy w chwili, 
gdy wjeżdżał na most nowego ka­
nału przy ul.’ Grunwaldzkiej ude­
rzył w barierę i wpadł do kanału. 
Na szczęście, ofiar w ludziach nie 
było. Samochód natomiast uległ 
uszkodzeniom.

Dochodzeniami we wszystkich 
trzech sprawach zajęły się odnośne 
władze MO.

Reaktywowana krótko po wyzwo­
leniu skupiając w swych szeregach 
przeważnie młodzież pozaszkolną, 
drużyna poszczycić się może dzi­
siaj poważnymi osiągnięciami na 
polu popularyzacji sportu lotnicze­
go. Obecnie po przeprowadzeniu je­
dynego w swym rodzaju w Polsce 
obozu harcerskiego szybowcowego w 
Lisich Kątach w pow. grudziądz­
kim, po lotach w Fordonie i przy­
sposobieniu teoret. pod kierow­
nictwem własnego instruktora mo­
delarskiego i szybowcowego druży­
na posiada w swych szeregach pilo­
tów szybowcowych w kat. A — 20, 
B — 10 i C — 6. W najbliższej 
przyszłości harcerze wydelegują 3 
swoich członków na kursy lotów mo­
torowych.

W tym roku przewidziane są tak­
że kursy szybowcowe teoretyczne. 
Nad drużyną, która w tym roku 
obchodzić będzie 30-lecie swego 
istnienia czuwa wytrawny harcerz 
phmc. Sukowski.

Po uroczystym otwarciu mode­
lami drużyna lotnicza wspólnie z 4 
drużyną żeńską urządziła tradycyjny 
„Opłatek w harcówce' w Domu Har­
cerza. Zgromadzona brać harcerska 
serdecznie witała przybyłych na 
.Opłatek' opiekunów i przyjaciół 
harcerzy.

Po dzieleniu się opłatkiem i kawie 
harcerki i harcerze zabawiali gości 
występami. Po wspólnym odśpie­
waniu kolęd odbyła się zabawa ta-

‘neczna.

ucie guzem
świetlnego w mieszkaniach, jak 
wiadomo bowiem, nawet mała ilość 
tego gazu wystarczy do zatrucia 
organizmu.

W dniu wczorajszym przy ul.
Cieszkowskiego 17 wydarzył się wy­
padek zatrucia gazem. Niej. Roza­
lia Jarochowska piorąc bieliznę za­
pomniała sprawdzić czy kurek in­
stalacji gazowej jest dokładnie do­
kręcony. Jarochowska nie poczuła 
zapachu ■wydzielającego się gazu, 
bowiem mieszkanie wypełnione by­
ło parą. Pierwszej pomocy udzieliła 
poszkodowanej sąsiadka, a następ­
nie Pogotowie Ratunkowe przewio­
zło zatrutą do Szpitala Miejskiego 
na Bielawkach. Stan Jarochowskiej 
budzi poważne obawy.

jąc przegląd szeregów harcerek 
bydgoskich oraz wygłaszając gawę­
dę na temat: „Dobra drużyna'.

Po odprawie hufców żeńskich na­
stąpiła lustracja poszczególnych re­
feratów Chorągwi jak: kształcenia, 
służby, obozów, kolonii i gospodar­
czego. Naczelniczka .udała się wraz 
z komendantką Chorągwi do mająt­
ku Strażnica Harcerska w Zabarto- 
wie.

ftbonujcie z. || 18)4

TEATR POLSKI (Al. 1 Maja), 
Piątek: Żeglarz. Sobota: żeglarz. 
Niedziela: g. 16 — Madame Sans- 
Gene, g. 19.30 — Rozkoszna dziew­
czyna.

TEATR POLSKI (ul. Grodzka) 
Piątek: g. 17 — Zwycięstwo Mary­
si. Sobota: g. 17 — Zwycięstwo 
Marysi Niedziela: g. 17 — Zwy­
cięstwo Marysi.

TEATRY ŚWIETLNE: Pomorza­
nin: Ukochany. Polonia: Paweł i 
Gaweł. Orzeł: Elwira Madigan. 
Wolność: Klatka słowicza. Bałtyk: 
Beztroskie lata.

BIBLIOTEKI: Miejska: wypoży­
czalnia pism otwarta codz. od godz. 
10—12,45 i od 15—17,45 ( s wyj. 
środy i soboty po poł. ), pracownia 
naukowa: od g. 9- 00 — 12. 45 i od 
15—17,46 (z wyj soboty po poł- )• 
Ludowa: otw codz. od g. 11—12,45 
i od 15—17,45 (z wyj. środy i sobo­
ty po poł ). Żarz. Wojew. TUR 
(Al 1 Maja 14) otwarta codz. z 
wyj niedzieli i świąt od g. 16—19.

DYŻURY APTEK: Piastowska, 
!ul Śniadeckich 51. Przy Placu Te- 
i atralnym. Marsz. Focha 10.

TELEFONY: Komenda miasta 
MO 23—47 Pogotowie Ratunkowe 
10-00. Straż Pożarna 11-11. Mię­
dzymiastowa 00

ROZGŁOSNIA POMORSKA 
SOBOTA, 4 STYCZNIA 1947 R. 
6.00 Progr. og-polski; 9.35 Kalen­

darzyk wyb.; 9.40 Wiad. miejsc i 
ogł.; 9.45 Dykt, progr. dla radiowę­
złów; 11.57 Progr. og-polski; 14.00 
Inf. miejsc.; 14.10 Skrz. radiofon.; 
14.20 Kap. lud. Fr. Małego; 14.50 
Pog. „O czynną postawę inteligenta" 
opr. A, Dzienisiuk; 15.00 Progr. og- 
polski; 19.15 Aud. dla dzieci pt „Cu­
downe zapałki" opr, St. Boruń; 19.30 
Muz. tam.; 19.57 Progr. og-polski; 
23.30 Konc. życz.; 23.55 Zak. aud.

Z APROWIZACJI
Chleb dla pracowników PKP. Za­

wiadamia się, że chleb na kartki 
MK dla prac. PKP i członków ich 
rodzin oraz na karty C rejestruje 
się od dnia 1. L 47 tylko w nast. 
piekarniach:

Spółdz. Piek. nr 1, Jana Kazi­
mierza 3, nr 2 Długa 11, nr 3 Ja­
giellońska 23, nr 4 Grunwaldzka 63 
nr 5 AL 1 Maja 67, nr 7 Warszaw­
ska 7, nr 8 AL 1 Maja 93, nr 10 
Pomorska 72, nr 12 Łokietka 30, 
nr 13 Nowodworska 48, nr 14 Ko­
ronowska 4, nr 15 Orla 32, nr 16 
Ks. Skorupki 44, nr 17 Kujawska 
65, nr 18 Nakielska 149.

Filia: A Urbanowski, Niecała 10 
Kaczmarek, Średnia 43, Wasiak, 
Nakielska 39, Kreja, Żółtowskiego 
11, Andrzejewski, Grunwaldzka 88 
Szczygielski, Kujawska 63, Nitka, 
Ks. Skorupki 45, Król, Sienkiewi­
cza 46 oraz wszystkie filie Okr. 
Mlecz. Spółdz. w Bydg.

Chleb na karty na m. styczeń 
1947 r. od 1 do 7 na kup. 29 prac, 
karty — 2 kg, od 7 do 14 na kup- 30 
prac, karty — 2 kg, od 15 do 20 na 
kup. 31 prac, karty — 2 kg, od 21 
do 25 na kup. 32 prac, karty — 2 
kg, od 26 do 31 na kup. 33 prac, 
karty — 0,5 kg. , Na karty rodź. 
MK od 1 do 10 na kupon nr 30 
rodź, karty — 2 kg, od 11 do 20 na 
kup. 31 rodź, karty — 2 kg, od 21 
do 31 na kup. 32 rodź, karty — 2 
kg. Rejestracja kart na chleb ku­
pon II.

Wszelkie afisze muszą być
opieczętowane
BYDGOSZCZ (a). Zarząd Związ­

ku Inwalidów Wojennych RP — Ko­
ło Bydgoszcz podaje do wiadomości, 
że prawo naklejania afiszów na słu­
pach oraz tablicach reklamowych 
posiada wyłącznie Związek Inw. 
Woj. Afisze naklejane z ramienia 
Związku zaopatrzone są specjalną 
pieczęcią.

Wobec faktu, że naklejane są czę­
sto afisze nie zgłoszone uprzednio 
w sekretariacie Zw. Inw. Woj. co 
jest niedozwolone i karygodne, Za­
rząd Zw. Inw. Woj. uprzedza, że 
wszelkie afisze, które pojawią się 
na słupach i tablicach ogłoszenic- 
wych bez pieczęci Związku zostaną 
natychmiast usunięte.

Jednocześnie zwraca się uwagę, 
że nalepianie afiszów na domach i 
płotach (za wyjątkiem afiszów wy­
borczych) jest surowo wzbronione.
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Obrazki Kolędowe,
WYTWÓRNIA

Kropidła, Oleodruki, Książki, Różańce, Gromnice, 
Kalendarze Kieszonkowe i Tablicowe POLECA
DEWOCJONALII 4149r

BAZAR KATOLICKI Łódź, Sienkiewicza 49, telefon 557-99.

Znany od 1910 r. 00SIW1ACZ

„omENWE"
przywraca siwym włosom t

POLSKA HURTOWNIA GALANTERYJNA 
tOdż, uk.Nowomiejeko 3 «®a. afSfł-ata 

Sprzeda! tylko hurtowa *isor
Wszelka drobna Galanteria i Konfekcjo

Genn-kftw s« *vsv enu

CZYTAJCIE IKP
ich naturalny kolor

ftewtMla za zaliczeniem

, Ważne dla Straży Pożarnych 
pnstarczal przyjmuje zamówienia na 
Sprzęt polarni czy Jak: 2909r

motopompy, gaśnica ładunki do 
gaśnic, drabiny, pasy bojowe, trój­
niki itp. Na tądanle cenniki. 

NAWARECKI STANISŁAW, Gdynia 
śląska 49a. m. 4 —■ Telefon 211-24

Aromaty owocowe 
Dla przemysłu spożywczego 
===== > cukierniczego ===== 
F-ka aromatów owocowych 
Łódź. Śródmiejska 22 te: 200-32 

1833.

Tfuie, lie kosztują 2 pary butów 
ile kosztują 2 swetry 4141r

'K'bwSa spodziewa się otrzymać „Caritas Acade- lyHC mica" U. M. K., dzięki ofiarności społeczeń­
stwa bydgoskiego.

WYKUPCIE w każdym miesiącu Nowego Roku

200 kart koiacyjnych
Dwustu dożywionych studentów podziękuje Wam z całego serca

TORUŃ, Łazienna 18. Konto P. K. O. VI. 467
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Wykwalifikowana

maszynistka
plsząca biegle, może się zgłosić.

MSSr Reflektujemy tylko na pierwszorzędną siłę.

ILUSTROWANY KURIER POLSKI 
BYDGOSZCZ, ULICA MARSZAŁKA FOCHA NR 20 
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Wykwalifikowana kasjerka z kaucją 

oraz jedna siła biurowa 
tiafrrchmaast potrzebne

Spółdzielnia Pracy „DANUTA" =
Bydgoszcz, Pomorska 60 4166. ~
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KOMUNIKATY

OBWIESZCZENIE
Sąd Grodzki w Aleksandro­

wie Kujawskim obwieszcza, że 
na dzień 10 lipca 1947 roku wy­
znaczony został termin pier­
wiastkowej regulacji hipoteki 
dla następujących nierucho­
mości:

1- Położonych w Radziejowie 
Kujawskim: a) przy ul. Pie- 
rackiego pod nr 9, składają­
cej się z placu przestrzeni 
około 2100 m. kw. i zabudo­
wań 1 b) przy ul. Pierackie" 
go pod nr 16, składającej 
się z placu przestrzeni oko­
ło 8000 m. kw. i zabudowań, 

i należących do sukcesorów: 
’. w połowie po Naftalu Łę­

czyckim i w drugiej poło­
wie po Josku Cohnie.

2- Położonej w Piotrkowie Ku­
jawskim przy ulicy Piłsud­
skiego nr 2, składającej się 
z placu przestrzeni 378 m. 
kw. 1 domu parterowego, 
należącej do sukcesorów 
po zmarłej Hindzie Płockiej 

vel Plockier i
8- Położonej w Piotrkowie Ku­
jawskim przy ulicy Sienkie­
wicza nr 3, składającej się z 
placu przestrzeni 483 m. kw- 
1 domu mieszkalnego, nale­
żącej do sukcesorów po 
zmarłych Szmulu — Lewie i 
Bajli małżonkach Szumiraj.

W terminie powyższym oso­
by zainteresowane winny zgło-l 
»ić swoje prawa w kancelarii 
Oddziału Hipotecznego w Alek­
sandrowie Kujawskim pod skut­
kami prekluzji. (4154r

OBWIESZCZENIE
Sąd Grodzki w Aleksandro­

wie Kujawskim obwieszcza, że 
wyznaczony został termin pow­
tórnej regulacji hipoteki dla 
następujących nieruchomości, 
których księgi hipoteczne zagi­
nęły w czasie działań wojen­
nych:

1. Willi „Jullanówka”. położo­
nej w Ciechocinku przy uli­
cach: Piłsudskiego, Widok i 
Nowej, o obszarze 6059 m. 
kw-, wydzielonej z większęj 
nieruchomości, oznaczonej 
nr rep. hip. 118, należącej 
do Władysława Magosa — 
na dzień 15 kwietnia 1947 
roku.

2- Nieruchomości w Aleksan­
drowie Kujawskim przy ul. 
Łąkowej nr 3, składającej się 
z placu przestrzeni 604,48 m. 
kw.; wydzielonej z nierucho- 

____ ’ nr rep. 
zabudowań, nale- 
Stanisława i Wan- 
maiłż- Zaremba -— 
10 kwietnia 1947

Kupuję maszyny biurowe (do 
liczenia pisania, powielacze) 
zniszczone t połamane.
goszcz, Al I go Maja 
przeciw radia, warsztat 
kanie w podwórzu, tel. 
Wieziołkowskl

Byd'
59. na- 
1 miesz- 
3175. Fr.

(3651r
Znaczki pocztowe, najkorzy­

stniej kupuje — sprzedaje „Ry- 
bak" Gdynia. Świętojańska 47. 

_______________________ (3158r
Foto papiery, błony, płyty 

fototechniczne, Autolicht itp. 
folie Duxochrom kupię w każ­
dej ilości Fototechnika, Łódź, 
Daszyńskiego (Przejazd 36).

(4099r

OBWIESZCZENIE
Sąd Grodzki w Aleksandro­

wie Kujawskim obwieszcza, że 
na dzień 15 kwietnia 1947 roku 
wyznaczony został termin pier­
wiastkowej regulacji hipoteki 
dla następujących nierucho­
mości:

1- Położonej w Radziejowie 
Kujawskim przy ulicy Ob" 
jezdnej nr 18, o powierzchni 
6 morgów ziemi, należącej 
do sukcesorów po Mariem 
z Grojnowskich Erdwajn i

2. Osady włościańskiej, poło­
żonej we wsi Broniszewo, 
gm. Służewo, pow- nieszaw

A. W wy Z.

moSci „Trojanów", 
hip. 55 i 
żącej do 
dy-Marii 
na dzień 
roku i

3. Nieruchomości w Ciecho­
cinku przy ul. Narutowicza 
pod nr 7, Rep- hip. nr 134, 
składającej się z placu o 
obszarze 932,60 m. kw. i za­
budowań, należącej do suk­
cesorów po zmarłym Woj­
ciechu Gościńskim — na 
dzień 10 lipca 1947 roku.

W terminach powyższych o- 
soby zainteresowane winny 
zgłosić prawa swoje w kance­
larii Oddziału Hipotecznego Są­
du Grodzkiego w Aleksandro­
wie Kujawskim pod skutkami 
prekluzji. (4154r

VACUUM aparat 20—30 litr, 
oraz destylacyjny aparat kwaso" 
odpomy 50—100 litr- na bee- 
poSrednie lub parowe ogrzewa­
nie kupię. Urbanowicz, Łódź, 
Piotrkowska 46- (4148r

Pianino-harmonium kupię 
(również wymagające naprawy). 
Poznań, Zygmunta Augusta 3/3. 

____________ (4157r
Kupimy motocykl 250—350 

ccm z przyczepką w dobrym 
stanie. Hadroga, 
Matejki 2.

Bydgoszcz, 
(7849

TYLOZE, 4 chlorek węgla 
(tetra) Phthalan , octan amylu; 
Amyj-Caprinether, Benzylalkxj- 
bol, Benzylether. Benzylacetat, 
Ethylvalerianat, 
wszelkie estry, aldehydyalkoho- 
le wyższe oraz chemikalia ku­
pię. Urbanowicz, Łódź, Piotr­
kowska 46. (4147r

Reunoline,

NAUKA

Korespondencyjne kursy księ- 
gowoścG wszelkie systemy, 11- 
stopłace, podatki, przebitkowa. 
Informacje Kursy Handlowe, 
Poznań, Wawrzyniaka 33. (4156r

Olejkl perłumeryjne, mentol, 
olejek miętowy, glicerynę, su­
rowce kosmetyczne Zakupi 
każdą ilość .ENOLA Łódź, 
Napiórkowskiego 24 tel 177-00. 
Przedstawiciel. Poznań, Kras.ń 
skiego 13 m 19 Kotkowska 

(3263r

ssś—st >1
Bieliznę damską w dużym 

wyborze poleca Zofia Serafino- 
wicz. Łódź. Nowomiejska 4.

(2600r
Paski damskie do pończoch, 

bardzo mocne, cena od 300 zi. 
Zapotrzebowanie kierować do 
Adm. IKP Łódź, Piotrkowska 
66. Prowincja za zaliczeniem.

(346 Ir
Pianina, kanapy, leżanki, me­

ble, westfalka. piece sprzeda 
Cicbon, Bydgoszcz, Aleje 1 Ma­
ja 132, tel. 3772. (7842

Torebki damskie, waMAi, ge­
try męskie, ceny zrrtżo-ne. Wy­
twórnia Zygmimt Karon, Łódź, 
Piotrkowska 115. (4146r

skiego, oznaczonej nr 2, 
przestrzeni 1 ha 9595 m. kw.. 
należącej do Mieczysława 
1 Marii małż. Białkowskich 
i noszącej miejscową nazwę 
„Kolonia Mieczysławów©”-

W terminie powyższym osoby 
zainteresowane winny zgłosić 
•woje prawa w kancelarii Od­
działu Hipotecznego w Alek­
sandrowie Kujawskim pod 
•kutkami prekluzji. (4154r

Lampy radiowe wszelkich ty­
pów najkorzystniej sprzedasz 
w firmie „Technopof Byd­
goszcz ul Dtuae 51 tel 1030.

3872r
Wydry, kuny, tchórze, lisy 

kupuje sktad futer. Bydgoszcz. 
Aleje 1 Maja 14 (7659

Pianino-harmonlum pierwszo­
rzędne (Bechstein) koncertowe. 
Poznań, Zygm. Augusta 3/3- 
_______________________ (4155r 

Piec cukiemiczo-barowy sprze­
dam- Wiadomość: Gdynia, Świę­
tojańska 75 Cukiernia. (4162r

Samochód Diesel z przyczep-
Kupimy numerator w dobrym ką, ładowność 12 ton, rejestro- 

stanie. Hadroga, Bydgoszcz,! wany, dobry stan sprzedam. 
Matejki 2- (7850' Oferty IKP, Toruń pod „F"-

(4173r

Ogólnopolski program radiowy
W dn. 4 stycznia 47 r. (sobota)

6,,00 Sygn- czasu. 6.05 Dzień, por. 6.30 Muz- por. 7.05 Muz. 
7.15 Wiad. dzień, por. 7-40 Muz. 8.40 Skrzynka PCK. 8.50 
Aud- szkolna. 12.05 Aud. dla świetl. robotn 12.40 Pieśni KI. 
Debuss’ego i M. Ravela 13.00 Konc. Mał. Ork- PR. 15.00 
Słuch, dla dzieci pt. Historia dziadka do orzech. 15.30 Ze świa­
ta radia- 15.35 Konc. solistów. 16-05 Dzień, popoł. 16.35 Skrz. 
techn. 16.45 Pogad- rad. 17.00 Aud. dla młodzieży. 17-25 Przy 
•obocie po robocie- 18.30 Nauka przy glośn. 19.00 Aud. dla 
wsi. 19-15 Muz. 19-25 Tria fortep . 20.00 Dzień, wiecz. 20.25 
Aud. słowno-muz. pł. Wspomnienia o ks. Gieburowskim 21 00 
Słuch, pt- Mgła. 21-45 Kwadrans prozy Lalka Prusa. 22.00 Aud. 
rozr. 22.15 Konc Ork. tan. PR. 23-00 Ostatnie wiad- dzień. $ 
rad. 23.30 Aud- Chopinowska- 23.55 Streszczenie ważniejszych | 
■wiadomości dziennika, hymn.

Warszawa II
14.02 Mur rozr. 14 20 Pieśni włoska*. 14-43 Muz rozr | 

•4,30 Konc. życaeń. 19.17. Muz- taneczna- 22.05 Muz poważna. "

Wytwórnia środków spożyw­
czych w Bydgoszczy poszukuje 
przedstawicieli na Pomorze 
wschodnie. Pomorze aachodnie 
i poznańskie na prowizję. Zgło­
szenia: Biuro Ogłoszeń PAP, 
Bydgoszcz, Aleje 1 Maja 27 pod 
„3500".(4120r

Wynajmę lokal nadający się 
na kawiarnię lub restaurację. 
Zgłoszenia Toruń, Stary Rynek 
29 Pracownia kapeluszy. (4153r

Domy — wille — gospodar­
stwa — poszukuje — poleca 
„Pogoń" Spółdzielnia Pośred­
nictwo Nieruchomości Byd­
goszcz. Dworcowa 51/11, telefon 
3316. (7845

Składu, urządzeniem, towarem 
lub bez, powiatowym mieście, 
możliwie skromnym mieszka­
niem poszukuję. Zgłoszenia 
.,PAR", Bydgoszcz, Aleje 1 Ma­
ja 16 pod „Skład"- (4135r

Najsłynniejszy psychografoloą 
darem tasnowidzenia nieomyl­
nie przepowie każdemu (ego 
wydarzenia życiowe- Określi 
dokładnie charakter, kierunek 
zdolności- rady, przeznaczenie- 
Napisać pytania, datę urodze­
nia, załączyć 50 zł zadatku. Od­
powiedzi za zaliczeniem: „Mar­
tini" Kraków, skrytka poczto- 
wa 475.(3563r

Rok zal. 1930. Zakład dla na­
praw maszyn biurowych Lud­
wik Lasowy, Bydgoszcz, ul. 
Śniadeckich 26, tel. 14-57, prze­
prowadza remonty maszyn 
wszelkich typów l rodzajów, a 
to-, pfeeących. liczących < bu- 
chalteryjnych. Części zapasowe 
na składzie. Za wykonaną przez 
nas pracę udzielamy gwarancję. 
Przebudowa maszyn w czasie 
bezkonkurencyjnym Kupujemy 
stare maszyny l części Facho­
we porady bezpłatnie (3054r

Zakopane- Pierwszorzędny 
pensjonat „Żychoniówka" pod 
prywatnym zarządem Sienkie­
wicza, tel- 1320. (3477r

Światowej sławy Jasnowidz" 
psychografolog zdumiewająco 
przepowiada. Nadeślij pytania, 
datę urodzenia, zł 30. Odpowie­
dzi indywidualne, analizy me­
todą grupową. Tysiące podzię­
kowań Adresować: Vapuro. Ka 
towice. skrzynka pocztowa 376 

(4055i

Potrzebny mechanik samocho­
dowy- Zarząd m. Gdańska po­
szukuje samodzielnego majstra 
mechanika samochodowego- 
Zgłaszać się lub przysyłać ofer­
ty do wiceprezydenta m. Gdań­
ska J. Tredjakowskiego. (4142r

Kępińską Anielę z Rodziewi­
czów z majątku ” ' ' " 
powiat Nieświeski, poszukuje 
Witold Kępiński.

.Hołynka",

(4159r

Roboty torkretowel Firmy 
budowlane, wykonujące roboty 
torkretowe zechcą podać swe 
adresy Państwowemu Zarządo- 
wi Wodnemu w Bydgoszczy, u- 
lica Marcinkowskiego nr 4. 
_______________________ (4138r

Chiromantka, grafolog, fizjo" 
nomistka, długoletnią naukową 
praktyką, zdumiewająco prze­
powiada, trafnie stawia ho­
roskopy. Przepowiedziała woj­
nę, powstanie warszawskie i 
pokój. Liczne serdeczne po­
dziękowania z kraju i zagrani­
cy. Przyjmuje 16—18, Gdańsk- 
Wrzeszcz, Grażyny 17/6. (4164r

>»«» >1
Szofer-mechanik na autobus 

potrzebny, na dobrych warun­
kach. Zgłoszenia z życiorysem 
do Spółdzielni Przewozowej w 
Rypinie Pomorskim. PI. Sienkie­
wicza 5. (7824

UNIEWAŹigENIB

Unieważniam zagubione pra­
wo jazdy, 2 legitymacje, papier 
wartościowy 25.000 zł, Marchlik 
Władysław, Szczecin, Akcja 
Siewna-________________ (4139r

Unieważniam skradzione pra­
wo jazdy, kartę rozpoznawczą., 
zaświadczenie RKU, legitymację 
związkową na nazwisko Kraw­
czyk Bolesław, Szczecin, Bogu- 
chwaly 18-(4140r

Unieważniani kartę rybacką 
nr 477. Gołębiewski Czesław, 
Gdańsk, Traugutta. (4143r

Unieważniam zagubioną kartę 
rejestracyjną RKU j wszystkie 
inne dokumenty na nazwisko 
Płuciennik Jan, Koszalin, Ka­
szubska 25,__________ (4161r

Unieważniam zagubiony de- 
wód osobisty, zaświadczenie 
RKU Toruń, koncesję Monopo­
lu Tytoniowego, dowód tożsa­
mości konia, niemieckie za­
świadczenie pracy. Maciulew- 
ski Henryk, Łobdowo, pow. 
Wąbrzeźno. (4160r

Unieważniam zagubione: kar­
tę RKU i wszelkie inne doku­
menty. Gontarek Stefan, Gąski, 
pow. Koszalin. ((4170r

POKOI.

Poszukujemy pokoju umeblo­
wanego niekrępującego dla 
starszego magistra farmacji. 
Hadroga, Bydgoszcz, Matejki 2-

____________________(7848

pcwiwawiHii

Blaustein Oskar, jubiler ze 
Lwowa, zamieszkały Szczecin, 
Naruszewicza 2/6 poszukuje 
córkę Rózię Blaustein, była ®tw 
dentkę filozofii-________ (4151 r

Kępińską Anielę, Annę Ło­
zińską, Ottona Dostojewskiego 
z majątku „Hołynka”, powiat 
Nieświeski, poszukuje Witold 
Kępiński, Łososina Góra koło 
Limanowej., (4158r

Panią Ziutę Orszak poszuku­
je dr Filip- Kraków, Szpital 
Św. Łazarza- (4168r

Z powodu klimatu zmuszony 
jestem zmienić miejscowość, 
mam 2 pokoje z kuchnią, z wy­
godami oraz sklep galanteryjny 
w centrum Wrzeszcza. Zamie­
nię na restaurację lub inną 
branżę Warszawie. Toruniu lub 
Bydgoszczy. Oferty IKP, Gdy­
nia pod „Klimat”. (4167r

ZGUBY >1
Chrostowski Franciszek, ur. 

24. 3- 1897 zgubił dowód osobi­
sty, dowód sołectwa, metrykę 
żony, 500 zł, kwit na 12 mtr. 
kartofli- Znalazca proszony jest 
o oddanie dokumentów w po­
sterunku MO Brześć Kuj. (4163r

MATRYMONIALNE >1
Kupiec samotny, lat 44 posia­

da sklep w Łodzi, pozna panią 
do lat 40. Cel matrymonialny. 
IKP, Łodz, ..Wspólny cel".
_________ (4145r

Kawaler, lat 30 posiadający 
własny warsztat pragnie zapo­
znać pannę, najchętniej z pro­
wincji. Cel matrymonialny — 
wdowy 1 rozwódki nie wykluć 
czone.. Oferty kierować IKP, 
Poznań, Działyńskich 8 pod 
„201". (4144r

Starszy, zamożny otoczy ser­
decznością młodą, inteligentną, 
posiadającą źródło poważnego 
dochodu- Cel matrymonialny- 
Oferty IKP, Łódź, Piotrkowska 
66 „Porzucony". (4132r

Szatynka, urzędniczka, mila, 
poważna pozna inteligentnego 
pana, kochającego przyrodę, mu­
zykę (wiek 42—57). Cel ma­
trymonialny. Oferty IKP, Byd­
goszcz „Gdynianka". (7853

Wdowa po inżynierze, bez­
dzietna, samotna, podobno przy­
stojna szatynka, oczy niebieskie, 
wzrost 1,65 m, tusza Średnia* 
gospodarna, praktyczna, po 7- 
let-niej samotności pragnie po­
siadać nowe ognisko domowe- 
Z braku znajomości szuka tą 
drogą towarzysza życia od lat 
37, miłego, kulturalnego na sta­
nowisku- Oferty IKP. Szczecin 
pod „Samotna". (4172r

Potrzebna pomoc domowa, 
samodzielnym gotowaniem. Byd­
goszcz, Dr Warmińskiego 10. 
Biuro. (7797

Zaangażujemy natychmiast 
dwóch wykwalifikowanych e- 
lektromonterów oraz dwóch 
szoferów-mechaników z długo­
letnią praktyką. W sprawie o- 
mówienia warunków pracy i 
płacy stawić się osobiście w 
ZEOM. Oddział Kwidzyń, ul. 
Sztumska nr 6.(4127r

Gospodyni starsza samodziel­
na poszukuje' posady- Szysz- 
kowska, Toruń, Mickiewicza 
72/1.(7852

Dzielna ekspedientka rzeZnic- 
ka i czeladnik z dłuższą prak­
tyką zaraz potrzebni. Byd­
goszcz- Grunwaldzka 43, rzeź- 
nictwo.'(7844

Potrzebna dziewczyna do troj­
ga dzieci. Oferty kierować IKP, 
Koszalin, ul. Zwycięstwa 34.

(4169r

Prawdziwy Samarytanin
— Gdy mnie aresztował, tak się wzruszył, że zemdlał więc 

go tutaj przyniosłem. (Passing Show, Londyn)
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DZIAŁ OGŁOSZEŃ 1 PRENUMERATY W BYDGOSZCZY 
ulica Jagiellońska 2 (Pod Arkadami) - Telefon 24J’
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